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Budowa "" Kraków-Górny Śląsk. 


Prace wstępne na ukończeniu. — Budowa nowego portu handlowego. 


Kraków, 24 lutego. Urząd budowy dróg wodnych w Krakowie, 


czynny od października 1939 r., poszczycić się może doskonałe- 
mi wynikami swej pierwszorzędnej pracy nad uregulowaniem i 


rozbudową rzeki Wisły. 


Praca ta składała się z całego szeregu żmudnych i drobiazgo- 
wych przygotowań, stanowiących podstawowe założenie do zamie- 
rzonej rozbudowy Wisły jako najważniejszej magistrali wodnej na 


wschodzie, 


W ciągu dlugiej, mrożnej i oblitujacej 
w opady śnieżne zimy roku 1939/40. poczy- 
niomo przygotowania do prac wstępnych 
nad uregulowaniem rzekl. Ponadta trzeba 

było w czasie najkrótszym ZorRaZNAĆ 
sna powodziową i ochraną przeclwlodao- 

opracować i wydać nową ordynację 

Suldnkówe stanu g oraz poczynić od. 
powiednie kroki w celu 


zmhezpleczenia mostów przed szkodam! 
kry lodowej. 
Dzięki 


tym zbawiennym zarządzeniom i 
wysiłkom udało się zabezpieczyć i uchro- 
nić od szkód lodnwych nowy most na Wi- 
śle pod Szczneinem. 

Pa szezęśliwem przebyciu niebezpieczne 
ga okresu szkód lodowych i powodziawych, 
można było późną wiosną rozpocząć pracę 
nad regulowaniem Wisły  przedewszyst- 
kiem w obrębie Krakowa, 


Wzdluł calaj Wisly rozpoczęto na wlal- 
ką skalą prace konserwacyjne, 


mająca na celu uporządokawnie rzeki i jej 
brzegów. Dotkliwy brak portów zimowych 
nad Wisłą usunięty będzie wkrótce dzięki 
natychmiastowej rozbudowie zaczętego już 
Fezu zimowega, położonego poniżej Kra- 

owa, W roku eym przewidziana jest 
obok innych planów, rozbudowa i znaczne 
powiększenie portu rzecznego w Plaszowie 
oraz 

W nowym Korczynie rozbudowano i prze- 
dłużona rampe przetadunkową nad Wisłą. 
W przeciwieństwie do dotychczasowych 
nieudolnych sposobów zabezpieczenia brze- 
gów, umarniane one będą obecnie przy po- 
mocy odpornych na działanie wody nasy- 
pów kamiennych, których wierzchołki po- 
między poszczególnemi palami hędą bruko- 
wane kostką kamienną. W pobliżu Kraka- 
wa rozpocząly pracę dwa nowa kamienio- 
lomy, lsłące bezpośrednio nad rzeką. Już 
w robu ubieglym wydobyto w tych kamie- 
niołnmach zgórą 25.000 metrów sześcien- 
nych kamienia, który zużyty został do bu- 
dowy hrzegów Wisły. 

Na odcinku pomiędzy RR Korczy- 
nem a Sandomierzem w tej, chwili nle pra- 
wadzi się jeszcze większych prac budowla- 
nych. Lewy brzeg tego odcinka był przez 
władze rosyjskie przed wojną światową 
tylko w małym stopniu umaeniany, to też 
w roku ubiegłym na tym właśnie odcinku 
brzegów rzecznych koncentrowała się gros 

racy nad nregulowaniem samowolnega 

jegu r: 

Również 1 donlywy Wisły nie były 
zanledhywans w plerwszym roku 
nracy regulacyjnej. 

I tak przeprowadzono obszernie zakrojone 
BEGA nad uporzadkowaniem dolnego biegu 

i, Sanu i Nidy. klóre w 


Ja i obejmowały umacnia- 
nie brzegów w miejscach najbardziej za: 
grożonych, zaś w pewnei mierze również 
nowe budowle po myśli wytycznych na- 
wych Ini] regulacyjnych. Szczególnie na 
brzegach Dunaica nrzeprawdazono znaczna 
umacniania przy pomocy kloców hatono- 
wych, i kamienia sztucznego. którego ta 
materialu używać się bedzie w przyszłości 
przy regulowaniu Wisły w stopniu przewa- 
żającym, 

Materja? faszynowy — najważnie 
przy pracach regulacyjnych i umaenianin 
brzegów rzecznych — dostarczany był z la- 
sów, a przedewsżystkiem z rozlicznych kep 
wiklinowych wzdłuż .Wisły i jej dopływów. 


W roku minionym wydobyto z własnych 


płantacy] przeszło 230.000 cbm. faszyny 
wiklinowe], 


a z chwilą rozezerzenia prac nad rozbudo- 
wą rzeki Wisły zużyje się miljony metrów 
mześciennych faszyny wiklinowej da uma- 
eniania brzegów. Ażeby zabezpieczyć na 


czas takie ilości materjału faszynowego, u- 
rząd dróg wodnych w Krakowie rozpoczął 
intensywną uprawę wikliny faszynowej na 
przenaczonych do tega terenach przy- 
brzeżnych 

W roku 1940 zużyta w obrębie Urzędu 


dróg wodnych w Krakowie przeszło 260 
tysięcy metrów sześciennych faszyny przy 
wzmacnianiu brzegów rzecznych oraz oko- 
lo 24 milianów pali drewnianych. Różnych 
nowych budowli nabrzeźnych umacniają. 
cych wykonano na przestrzeni lącznej 
17.500 metrów, zaś naprawa brzegów Tze- 
ocznych w miejscach najbardziej zagrożo- 
nych wykonana została na przestrzeni 0- 
koło 42 kilometrów. W czasla tym urząd 
hudewy dróg wadnych w Krakowie zatru! 
nial w swoim obrębie nk 4.700 SLE 
ków na 105 AUCEAJ budowy, przyczi 
Gaj mrzepracowano ponad 110.000 dnió- 
we 


Na odbydwóch odoinkach doświadezal- 
nych urzędu budowy dróg wodnych, gdzie 
dokonywane sa- doświadczenia nad 


rozbudową górnego biegu Wisły 
pomiędzy ujściem Dunajca i Sanu 


kontynuowane a4 prace w wzmożonem 
tempie. W związku z tem przeprowadzi 
prof. Wittmann w laboratorjvom budowy 
dróg wadnych politechniki w Karlsruhe, 
doświadczenia przy pomocy odpowiednich 
modeli rzek, SA przekonania się, €ty 
przewidziane planami budowy uksztalta- 
wanie łoża rzecznego i sposób jego hudo- 
wy przyniesie maksimum korzyści dla że- 
Rugi rzecznej. 

owige o rozbudowie Wisły jako magi- 
strali wodnej, nie można zapominać 0 ko- 
nieczności 


stworzenia Ilościowa edpowladn 
taboru statków I EET rh 
nych, 


jak np. parowców, pogiębiaczy (drag), ga- 
łarów i promów. Dlatego też Niem. ET 
ministracja Wodna w Krakowie prowadzi 
w dalszem przyspieszonem tempie pri 
nad wykończeniem rozpoczętej budowy na- 
wej stoczni w Płaszowie, oraz udawą 
i pawiększeniem zniszczanej w czasłe dzia- 
lań wajennych stoczni rzecznej w Sando- 


mlerzu. Stocznia w Płaszowie będzie mo- 
gla już za kilka tygodni rozpocząć swoją 
normalną » Ze 150 galarów zamówio- 
nych w stoczni plaszowskiej, wykonano 
już 50, a w slnczni sandomierskiej buduje 
alg nowy parowiec rzeczny najnowszej kon 
strukeji. 7 

Na rok bieżący przewidziane są dalsza 
szeroko OE prace nad rozbudową 
rzeki Wisły. Na podstawie zebranych do- 
trchczas doświadczeń dąży się do pomyśl- 
nego zakończenia przedsięwziętych pla- 


nów, 
Zamlierzona |sat panadta 


rozpoczęcie na nowo prac ziemnych dla 

budowy połączenia kanałowega ad Krako- 

wa poprzez spi ski okręg przemysłowy 
rw, 


komtynunując w ten sposób dzieło zaczęte 
jeszcza przed wybuchem wojny światowej 
w roku 1914. 

Jako pierwszą pracę na większą skalę 
w ramach regnlacji Wisły od Krakowa 
aż do ujścia Dunajca, przygotowuje się 


budowę zapory nad zakrętem Wisły 
pod Krakowem 


w pobliżu której później powstać ma nowy 
part handlowy m. Krakowa. — Prowadzić 
się będzie w dalszym ciągu prac na stocz- 
mach w Plaszawie i Saudomierzh, oraz 
ukończona będzie bndowa portu zimawega 
w Sierosławicach. W bieżącym roku rów- 
nież rozpoczną się prace ziemne dla 


kudawy dalszych portów kala Szczucina, 
Siedlecżan i Zawichostu, 


a port w Sandomierzu ulegnie znacznemu 
powiększeniu przez stworzenie drugiego 


obszernego basenu. Dalszem zadaniem 
w ramach rozhudowy Wisły, jako magi 
strali wodnej, jest kontynuowanie regula- 
cji dapływów pomiędzy ujściem Dunajca 
1 Sanu. 

Wśród przewidzianych na rok 1341 prac 
regulacyjnych zasłngnje na specjalne pod. 
kreślenie podjęcie prae na wielkim adcinkn 
budowlanym środkowej Wisły, poniżej ni 
ścia Sanu, gdzie chodzi o ujecie w karby 
uregulowanych brzegów. znajdniąccj sie 
jeszcze w stanie pierwotnym wielkiej rzeki. 


Przed rekonstrukcją rzadu francis 


„Vichy, 24 lutego. Jak danaszą z kół do- 
Krze poinformawanych, przewidziane są po 
lana zmiany w lo- 
e nastąpi w krát- 


turalne zm oy w GOD ERGEG, 
jak również w ministerstwie dla produkcji 
i pracy. Ponadto powstać ma ministerstwa 
guspndarki narndowej i skarbu, które prz: 
pnszrzalnie nabejmie ohecny minister 
nansów Ronthillier. Ministerstwa ta paos 
dać będzie dwóch sekretarzy generalnych, 
a mianowicie do spraw gospodarczych i 
spraw finansowych. Na stanowiska gene- 
ralnego sekrelarza spraw gospodarczych 
przewidziany: jest Barnond. Dotychczas 
nieznane jest nazwisko kandydata na sta- 
nowisko sekretarza generalnego. 


Odbudowa Francji postępuje 
naprzód. 
Paryż, 24 lutego. Rezultat kampanji fran- 


suski: 


. która zakończyła sic w czerwcu uh 
r. jest w niektórych departamentach Frau 
cji zgola opłakany. OQkliczona, że nle mniej 
Jak 60.000 domów została zniszczonych zu- 
pełnie, a 180.000 mnlej luk więcej uszkadzo- 
nych. Najwlęce] ucierpiały departamenty: 
północny Somme, Pas de Calais, Qlse, Mar- 
na | Seine-Inferi s Odbudowa zniszezn 
nych miast staraniem pańsiwa powierzone 
została ministerstwu rohót publicznych 
które w wielu departamentach. szczególnie 
zaś w departamencie Loir el Cher, Lnirel 
Haute Marne i t. d. przystąpiły do uprząta 
nia gruzów. W niektórych nkalicach Fran 
cji. a zwłaszcza w depariamentach Sekwa 
ny, Sommy. Mozy. przeprowadza się duże 
prace reperacyjne, a niektóre miasia jak 
ng. Orlean, Gien. Sully-sur-Loire, Chateau- 
nenf-sur-Loire į |. d. mają być odbudowane 
według specjalnych planów. W pracach 
tych przewidziane są również konserwacja 
zabytków historycznych, pomoc państwa 
dla centrów handlowych i przemysłowych i 
pomae dla wolnych zawodów. 


Anglja odrzuca 
plan Hoovera. 


(pwp) Kraków, 24 lutego. 

B. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Herbert onver, w przemówieniu radjo- 
wem, wygloszonem z Chicago „oświadczył, 
że powołany przez niego do życia i zmajdn- 
jący się pod jego kierownictwem Komitet 
pomocy dla zaprzyjaźnionych narodów wy- 
pracował tytułem próby plan wyżywienia 
ludności belgijskiej i wysylki środków ży- 
wności da Francji. Plan ten został przedło- 
żony rządom niemieckiemu i Ee 
Przewiduje on następujące pun 

1) Pierwszą próbę doświadczalną w Bel- 
gii, celem stwierdzenia, CZ będzie I 
zasilić amerykańskiemi środkami żywności 
przewidziane planem narody europejskie w 
ten sposób, aby nle skorzystala przytem 
żadna ze stron prowadzących wojną. 

2) Akcja wyżywienia ma być próbnie 
przeprowadzona przy zastosowanim kuchen 
ludowych, celem zapobieżenia dostaniu się 
zapasów żywności w ręce któregoś z kra- 
jów Sr: wojnę, 

3) Na poczatek ma LF poczynić przygoto. 
wania celem wyżywian nago miljona 
daronłych 1 2 miljonów dzieci, Akcja ta ba- 
dzia wymagała 50,000 ton środków żywno- 
ści miesięcznie. 

4) Berlin miałhy wyrazić zgode na nia 
wyważenie żadnych śradków żywności z 
krajów, dn których będzie sklerowana no- 
"e 


5) i ndyn i Berlin musiałyby zagwaran- 
tow: że akrąty wloząca środki Żywności 
nie ida atakawane. 

6) Kontrolę nad zrealizowaniem planu 
miałaby sprawować jakaś neutralna orna. 
nizacja. 

W toku swoich dalszych wywodów Hoo- 
ver stwierdził, że Stany Zjednoczone ma; 
prawo do zaoliarowania swej pomocy i 
nym narodom, będącym przyjaciółmi Sta- 
pów Zjednoczonych, jeżeli Anglia rości aa- 
bie pretensje da takiej pomocy. 

Rząd niemiecki zgodził się na plan ame- 
rykańskiega b, prezydenta | przyrzekł za 
awej strony poparcie w ramach swych mo- 
żliwości. Natomiast w Londynie podkreśla 
się, że ambasador brytyjski w Waszyngto- 
nie Halifax, drogą okrężną poinformował 
Hoovera, iż Wielka Brylanja żywi pawa- 
łna zastrzeżenia wobec takiego planu. 
Przedewszystkiem Wielka Brytanja odma- 
wia złagodzenia blokady w interesie wyży- 
wienia ludności w dotyczących krajach, poe 
nieważ jak oświadczył lord Halifax, Niem- 
oy dysponują rzekomo dostatecznemi zapa. 
sami środków żywności. wystarczającemi 
do zaopatrzenia całej Furopy. Plan Haave- 
ra mógłby być wprowadzany w życia, a Ila 
udałohy się zakunić w Euronia niszhędna 
sprzęty | frodkl żywności, które spłacanahy 
z kont dalarowych kanków amerykańskich 
w Niemczech. Ponadto rząd brytyjski stoi 
na stanowisku, że w ohecnej sytuacji bar- 
dzo trndno jest oddzielić Indność cywilną 
od organizacyj o charakterze wajskowy ra. 
Nie należy też zapominać, że Niemcy posłu- 
guja się dntyczącemi terenami jaka bazą 
operacyjną przeciw Anglii, a wkońcu an- 
zażnia da Niemiec licznych zagranicznych 
rnhatników. 

Opleraląc się na tych motywach Wielka 
Brytanla odrzuciła plan pomocy Hoovera, 
Sam Honver był zdania, że gdyby akcja w 
Belgii powiodła się. wówczas przystąpiona- 
by do rozszerzenia na inne kraje. Pań 
stwo niemlerkin mialaby wziąć na slakla 
zaopatrzenie w chleb, natamiast mięso I 
fluszcze bylyby sprowadzane z za morza. 
Zasadniczym warunkiem tego hyłohy je- 
nnak złagodzenie postanowień o blokadzie. 
Dalej Hoover wysnnął pogląd. że odnośna 
kraje same płavilvhy za Środki żywności 
i dostarczały koniecznych okrętów, dzięki 
czemu nie zachadziłahy konieczność posłu* 
giwania się amerykańskiemi środkami pie- 
niężnemi ani też wysylania okrętów Šla- 
nów Zjednncznnych dn strefy wojennej. 

Plan Haovera przyjęto w Belgii I Fran- 
cj! ze sławami uznania i aprobaty. 

Obeenie, kiedy siala się wiadoma odmo- 
wa Anglii. dzienniki tych krajów wynawia- 
dają się w ostrych słowach przeciwko swo- 
jemu b. sajnaznikowi. T tak „Matin“ pisze, 
że Wielka Brytanja po zniszezeniu armii 
franenskiej chce jeszcze zniszczyć francu- 
aka, Imdność cywilną. Podabnie piszą rów- 
nież inna dzienniki franenskie oraz ezalowa 
pisma belgijskie. Również w innych kra- 
jsch zagranicznych stanowiska Wielkiej 
Brytanii wywałala przykre wrażenie | 
spątkała się z astrem gatęnleniem. 

Także i u nas takie postepowanie bry- 
tyjskie może spotkać się tylko z najostrzej. 
azą naganą, ponieważ właśnie my, tu na tæ 


renie Generalnego Gubernetorstwa w ciągu 
ostatnich miesięcy mogliśmy sią niejedna- 
krotnie przekonać o  hłogosławionych 
skutkach działalności organizacji powoła- 
nej do życia przez Hoovera. razumle- 
niu z zarządem niemieckim | odpowladzlal- 
nemi władzami, ameryk. Czerwony Krzyż 
I organizacja Hoovera rozdzieliła pomię- 
dzy ludność palską znaczne ilaści środków 
żywności I odzieży, Przedatawiciełe tej oT- 
ganizacji amerykańskiej w czasie podróży 
informacyjnej po Generalnem Guhernator- 
stwie, przekonali się osobiście, iż akcja ta 
odbywa się bez żadnych trudności, a w 
swoich sprawozdaniach wyrazili pełne 
nznania dla życzliwego poparcia wszyst- 
kich wladz niemieckich. 

Mr. Hartigan i Mr. Murray, dwaj przed- 
stawiciele Commission for Polish Relief, 
którzy bawili w Generalnem Gubernatar- 
stwie, wystosowali w dniu 30 października 
1940 r. na ręca Generalnego Gubernatora 
dra Franka depeszę treści następując 
„Z okazji pierwszej rocznicy Pańskiej d 
łalnaści na stanowisku Generalnega Guhel 
natara, pragną wyrazić Panu maja nalsar- 
deczniejsze uratulacje 1 stwierdzić wabec 
Pana Jak wysoko cenię fo, ca uczyni Pan 
dla Polaków | dla poparcia mojej akcji. — 
Podp. John Hartigan“. 

Generalny Guhernator przyrzekł wów- 
czas swoje pełne paparcie dla wszelkich 
dalszych akryj, podobnie, jak i rząd nie- 
miecki był gntowy da wyrażenia zgody na 
nawy plan Hoovera, 

Anglja jednak, która jeszcze przed kilku 
dniami 


żywności i od 
5 milionów: koron szwe 
dla ludności polskiej. ułaremniła również 
ten nawy plan podyktowany czysta ludzkie- 
ml uczuciami. 


Stany Zjedn. wołączą się do protestu 
w sprawie „Mendozy“. 


(=) Nawy Jark, 24 lutego. Jak się agen- 
cja „Transocean“ dowiaduje z Waszyngto- 
nu, Stany Zjednoczone dołączą się do 
większości rządów państw amerykańskich 
w sprawie propozycji rządu brazylijskiego 
o wniesienie zbiorowego protestu w Londy- 
nie z powodu zajęcia „Mendozy“ w obrębie 
amerykańskiej strefy neutralnej. | 

O kroku St Zjedn. w tym względzie miał 
w ub. piątek wzmiankować podsekretarz 
stanu Sunder Wells. 


Pod fałszywą flagą. 


Berlin, 24 lutego. „Canadian Oruiser* na- 
Jeżał według rejestru Lloyda do towarzy- 
stwa „Canadian Natlonal Steamship Com- 
pany“ i posiada? port macierzysty w Hali- 
fax w Nowej Szkocji Zarejestrowany jest 
on pod flagą brytyjską, 

Ineyent ten jest ponczający z wielu 
względów. Przedewszystkiem odnośnie do 
maskowania, 

Gdyby przykład „Canadian Cruiser“ miał 
posłużyć jako nauka na przyszłość, ta rze 
czą Amerykanów bgdzle postaranie sią, aby 
nadużywania flag! amerykańskia| a: 
nia 


Kanada czuje sie naj 
bezpieczna pad Tarn 
nych, niź pod flagą 


inezi 
Stanńw Ziednoczo- 
rytyjską. 

7 okazji interesu wymiennego kontrtor: 
pedowcami, rzą:ł amerykański już przed 
szóregiem miesiecy położył awoje prawa na 
hipoteca królewskiej fłoty brytyjskiej. — 


Anglja muslała się zohawlązać do wysli 
nia swej flaty do Ameryki. skara tylko ] 
własne wady nie bedą uwarantowały he 
pleczeństwa. Takie horoskopy “nie pozosta- 
ły widocznie bez wpływn na postępowania 
armatorów kanadyjskich, którzy nakazali 
kapitanowi swego okrętu zabezpieczyć się 
zgóry przed zmianą Flagi. 


Likwidacja annielskiego Instytutu 
w Sofji. 


(=) Safla, 24 Intego. Miejscowy instytut 
angielski wstrzymał akcję  odczytawą, 
zwalniając zatrudnianych tam urzędników 
Bnigarów. 

Anglicy, pracownicy tego instytutu, przy- 
Ea się do wyjazdu do Istambntu. do- 

ad udały się już rodziny kilku człanków 
poselstwa angielskiego. 


Międzynarodowe targi w Budapeszcie. 


Budapeszt, 24 lutego. W hleżącym raku 
odhędą się międzynarodowe targi budape- 
szłeńskie między 2 a 12 maja. Pomimo ble- 
żącej wajny, wezmą w nim udział liczna 
państwa, a przedewszystkiem Niemcy. Wło- 
chy, Jugosławia, Słowacja, Szwajcarja I 
zapewna Bułyarja, Brazylja i Sowiety, z 
kióremi władze Targów prowadzą abeenie 
pertraktacje. Targi Budapewteńskie zo- 
brazują przedewszystkiem prodnkeję we- 
£gierską. a pozatem unaocznią one zwiedza- 
jacym pracę Siedmiogrodu, przyłączonego 
ostatnio do Wegier. Dział ten będzie spe- 
ejalnie ciekawy, gdyż przedstawi nietylko 
przemysł siedmiogrodzki, ale również cha- 
NACE tego kraju, produkcję rniniczą 
itd. Osobny dział na targach paświęcony 
bedzie przemysłowym placówkom węgier- 
skim, które istnieją już od 100 łat. Dużo 
miejsca poświęcają tegoroczne targi dzia- 
lawi maszyn i przemysłu żelaznego, które 
znajdą się w osobnych pawilonach. Sfery 
przemysłowe i handlowa Europy środkowej 
6rzekują też otwarcia targów budapeszteń- 
skich z wielkiem zainteresowaniem. 


Kraków, 24 lutego. Wiadomo, że jednym 
z najważniejszych surowców pozostaje w 
przemyśle w dalszym ciągu kauczuk, który 
w ostatnich czasach produkowano częścia- 
wo sztucznie, zasadniczem jednak źródłem 
tej produkcji pozostają nadal rośliny. 

U podnóża gór znajdujących się między 
Chinami a Kazakstanem zdarzyła się przy- 
padkiem lat temu 10, że turyści tam prze- 
bywający i wspinający się powyżej 2.000 m, 
tam gdzie kończy się wegetacja leśna, zna- 
Ieźli rodza] mieczu, zwanzga w tych okoll- 
cath „kok-sagys". Sama nazwa wskazuje 
na pewną zawartość kamezuku, zdyż w do- 
slownem tłumaczeniu znaczy to „zlelona 
numa“, 

Turyści ci, widocznie zapaleni botanicy 
albo bardzo przewidujący przemysłowcy, 
nazbierali kilka worków tej rośliny i do- 
stawszy sią do Moskwy, oddali ją do zba- 
dania. Rezultat był nadzwyczajny. 


Okazało alg howlem, że roślina zawiera 
duży procont kauczuku. 


Jak to bywa przy wszelkiego rodzaju wy- 
nalszkach, już dwa lata przedtem znalazł 
pewien robotmik, również w tych samych 
okolicach, a mianowicie w jarach gór 
Kara-Tau. podobną roślinę. zwaną „tau- 
sagys". Wkońcu jeszcza w jednem miejscu, 
a mianowicie na Krymia, udało się pewne- 
mu botanikowi, bawiącemu tam na urlopie, 
znależć raślinę sagys, która, jak poprze- 
dnio wspomniane, zawierała w swoich ko- 
rzeniach sporo kauczuku, Po dłuższych ba- 
daniach etwierdzono, że wszystkie ta rośl 
ny nalażą da jadnaj rodziny mieczy, któ: 
pomlada różna odmiany. , 

Zainteresowany tą sprawą sowiecki 
Świat naukowy, a przedewszystkiem aka- 
demja nauk, wysłała niemniej, jak 77 ekspe- 
dycyj w różne okolice kraju, celem zbada 
nia, czy rośliny zawierające kauczuk znaj 
dują się w dostatecznej ilości, aby można 
je praktycznie wykorzystać. m 


Stwlordzana wkońcu, że latnieje 609 różnych 
gatunków roślin, zawierających kauczuk, 
w mniejszym lub większym stopniu. 


Jak okazuje się z przemówienia Stalina 


Niemiecki komunikat wojenny. | 


Berlin, 24 lutogo. Naczelna komenda ar- 
m]! niemieckiej komunikuje w niedzielą: 


W dnlu 22 lutego udała się na tym sa- 
mym obszarze morskim, zatanić bambam 
Jeden parowiec pojemności 7.000 ton, araz 
Ansia uszkodzić dwa wielkie okręty han- 

We. 

Lekkle samoloty hojowa zaatakowaly pe- 
wna lotnisko w Angljl wschadnie] I znisz- 
czyły Jeden hangar oraz å samoalaty na zle- 


Samoloty w toku zhrojnych wywladów 
bombardawaly nbjekty pewne] fabryki w 
północnej Szkacji | załakawały bronią pa- 
kładowa pewna obozowiska wojskowe, sze- 
reg pociągów towarowych | kolumny zmo- 
toryzowane w nuludniowej Angiji. 

W elagu ubległej nocy samoloty bojowe, 
mimo niekorzystnych warunków atmosfe- 
rycznych, ohrzuchy skutecznie bombami 
clężkiega kalibru nbjekty portowe I ważne 
objekty walenne w Hull. 

W rejonle morza Śródziemnego niemiac- 
kle samniaty bajowe trfiły bambami śred- 
niega kalibru Jeden mniejszy statek wajen- 
ny, nkręt handlowy większego kalibru, oraz 
objekty partowe w Benghasi. W rejonie 
na południowy zachód od Aqsdabla zaata- 
kowann hombaml I bronią pokladową z da- 
hrym rezultatem dwa lotniska, oraz skon- 
centroawana oddziały wajskawe, 

Nieprzyjaciel anl w dniu 22 bm, ani w 
w noty na 23 hm. nle dakanywał nalatów 
nad abszary Rzeszy. 

W pokresle nd 17 da 22 lutego w walkach 
powietrznych, oraz przez artylarją przeciw- 
lotniczą | marynarki zestrzelona 32 sama- 
loty nieprzyjacielskie araz zniszczono llez- 
ne nienrzylaclelskie maszyny na zie 
tym samym czasle straty niemieckie wy- 
niosły 15 samolotów. y 


Berlin, 25 Intego. Naczelna komenda ar- 
mill niemieckiej komunikule: 

Jadna z łodzi podwodnych pod dowódz- 
twem kanitana-norucznika Mue! zafopi- 
ła cztery uzbrojone nienrzylacielskie akrę. 
ty handlowe, łącznej pojemności 33.100 ton. 
Tem samem kapiian-norucznik Muchle za- 
topli 13 nisprzyjacielskich okrętów handla- 
wych, łącznej pojemności 111.943 tan. 

Jedna z dalszych łodzi nodwndnych da- 
nasl a zafoplieniu dwóch uzbrajanych okre- 
kz handlowych, łącznej pojemności 7.000 
on. 

W rejanle Morza Śródziemnego niamlec- 
kie samoloty bojowe zatapiły na nółnne 
od Dernv nirazzwiacielski okret handlowy, 
pojemności 10.000 ton. 


„DZIENNTK_PORANNY" Nr. 45. Wtorek, 25 lutego 1941. 


Rosja walczy o kauczuk. 


Na nowych drogach przemysłowych. 


z dnia 4 lutego 1931. kiedy to powiedział, 
że „posiadamy w naszym kraju wszystko, 
poza jedynym może kauczukiem. ale za rok 
Inb dwa będziemy mieli i to”, już dawno 
naukowy Świat rozmyślał nad produkcją 
kauczuku z krajowych roślin. 
Przystąpiono wiec da stworzenia odpo- 
wiednich plantacyj roślin kanczukowych i 
oto w raku 1834 wyprodukowano rwsza 
surawce w Ilośc] 350 tan. Przestrzeń obsa- 
dzona roślinami zawierającemi kauczuk, 
wynosiła wtedy zaledwie 400 ha. póżniej w 
roku 1938 doszła do 20.000 ha. wkońcu w ro- 
ku 1940 obięła 65.000 ka. Zgodnie z progra- 
mem 5-letnim mają plantacje roślin kan- 
czukowych dojść wkońcu roku 1842 do 


50.000 ha, Jakkołwiek przestrzeń tych plan- 


pro: 
jā zApotrzehawa- 
nia przemysłu sowlsckiego. Przemysł ten 
zużytkowuje rocznie 400.000 do 500.000 ton 
kauezuku, to też da wyprodukowania tej i- 
lości, potrzebahy niemniej jak 2 miljony 
ha ziemi uprawnych pod rośliny kauczn- 
kowe. 

Od rokn 1932 przeprowadza się na polach 
doświadczalnych w dobrach państwowyc! 
szezegóławe badania nad zawartością kau- 
ezuku we wspomnianych roślinach. 


Okazało sią 2 tych badań, że najwięcej 
tega surowca zawiera roślina „kak- 
nagys“. 


Obliczona dalej, że z ha tej roślin można 
zdobyć rocznie 120 da 150 kg surowej gumy, 
przyczem korzenie jej zawierają 10—97 pro- 
cent knuczukn. Spokrewniona z tą rośliną 
„tau-sagys" ma wprawdzie daleka grubsze 
korzenie i zawiera wiecej gumy, ale zbiór 


przypada tutaj raz na frzy lata. Z ha 2a- 
jad raśliną otrzymuje się 
400 da 5i ku. Ma oma jednak 
awoje wykle dobre strony. gdyż kau- 


ej wydobyty posiada specjalne 
wlaściwnóci bardzo ważne w nraktycznem 
znżytkawaniu. 7 tego też względu zasiano 
rośliny „tau-sagys“ w roku 1940 na zie- 
miach wieln gospodarstw kolektywnych, 
ki w Kazakstanie w Rosii centralnej na 


nie i w Uzbekistanie, 


Na obszarze morskim na południe od Ir- 
land]! ciężka zastał uszkodzony większy a- 
kręt handlowv. Pozostał na miejscu, prze- 
chylony na bok. 

Podczas natarcla silniejszych tormacy] 
myśliwskich na brytyjskie ERA Ę 


hrym rezultatem | zbombardowały pów! 
zakład lotniczy w Anglji południowa), Jal 
również urządzenia dokows | zakłady zhro- 
Jeniowa w ynie. 

Nieprzyjaciel anl w nocy ani w dzień nia 
dokonywał nalotów na teren Rzeszy, Pod- 
czas pojedynczych nocnych nalotów na ob- 
sadzany teren abek nic nle znaczącej szko- 
RA nawna, niewielka laść osóh została za- 
bita względnie zraniona. 


Wioski komunikat wojenny. 


Rzym, 24 lutego. Włoski komunikat wa- 
jenny z niedzieli brzmi nastenująca: 
a kwatera armji włoskiej komuni- 

wje: » 

Na troncia greckim nie zaszło nie godne- 
go uwagi. Eskadry włoskich homhbowców 
atakowały wielokrotnie z dobrym sku- 
tkiem qrewną nieprzyjacielską baze morską. 
Jeden samolot nie powrócił. 

Z frontu ladowego w Afryce północnej 
niema nie ważniejszego do doniesienia. 
Samoloty niemieckiego karnusn powietrz- 
nego dokonaly ataków nurkowych na p. 
rowee stojące w jednym z portów w Cyre- 
majce. Trafiona jeden parowiec bamhami 
ciężkiego i średniego kalibru. W dniu 21 
lutega samoloty niemieckie gruntownie 
zbombardowały pewna nieprzyjacielską 
baze powietrzna oraz pewien port nieprzy. 
jacielski. ponadto ostrzeliwano skutecznie 
ogniem karabinów maszynowych kolumny 
wniskowe. 

W Afryce wzchadniej adnarto akcję nie 
przyjacielska w rejonie Cam-Cena w Ery- 
trei. W dnlnvm kraju Juba jeden z wlo- 
skich batalionów wojsk amharskich zmu- 
sił do odwrntu przeewatakiem zmotoryzn- 
wana kolumne, nsiłniąca zbliżyć się wło- 
skich pazycyj koło Tarbas. wśród dotkli- 
wych strat dla nieprzyjaciela. 

Samoloty nieprzviacielskie hombardowa- 
ły newną miejscowaść w Gogiam, nie wy- 
rządzając większych szkód. Obrona prze- 
ciwpowietrzna zestrzeliła jeden samolot 
nieprzyjacielski. 

Nad dolnym krajem Tuba włoskie samo- 
loty myśliwskie zestrzeliły dalszą maszyne 
brytyjską. 

Podczas nieprzyjacielskiego nalotu 
Massaua, o kiórym doniesiono we wczoraj 
szym komunikacie wojennym. włoska obro- 
na przeciwlotnicza zestrzeliła dwa samolo- 
angielskie. 

Łódź podwodna, stojąca pod rozkazami 
kapitana marynarki Riccardo Boris, stor- 


na 


Dotychczas panowało przekonania, że ro, | 
śliny zawierające kauczuk udają się jedy. 
nie w okolicach tropikalnych Poglad ten 

hyć obecnle aktualny, gdyż oka. 

że w oknlicach eleplych, ibez hy. 

nle tropikalnych udaje się on zu- 
nelnie dobrze. 


Na atałej wystawie rolniczej istniejącej 
w Moskwie, wystawiają w osobnym pawi» 
onie hoduwey kaucznku owoce swojej pra. 
cy. Duża ilość włościan zwiedza tę wystaw 
wę, informując się naocznie D poatepaci 
rolnietwa w tym kierunku. Obecnie % 
mierzą się założyć plantację roślin kanez 
kowych nawet na Łotwie, gdyż okazalo si 
że rośliny te wymagaja jedynie dobrej zie 
mi, o większej zawartości wilzaci, a przede 
wszystkiem udają eie na osuszonych mos 
czarach, oraz na czarnoziemin. | 


Przy tem wszystkiem Jest roślina 
„kok. zagys” dobrym przedpolem dia 
konapi. 


Nie dziwnego, że poczynione dotychcza! 
doświadczenia stanowia ciagle jeszcze wi 
ką aensację dla uczonych, a przedewszysta 
kiem dla puhłiczności, to też prasa sowieow 
ka nie opuszcza żadnej okazii, aby piead 
na ten temat. 

Rolnictwa sowieckie stara się oheenia 
drogą premji wzmóc produkcją tych AA 
a przedewszystkiem należałoby w przyszł 
sel wyprodukować roślinę o gruhszych kol 
rzeniach, które są właśnie siedliskiem kans 
ezuku. Zachęcenia da lepszej uprawy tye 
roślin ujeto w tej formie. że przy wieke 
szej produkcji chłopi kolektywn otrzymują 
następnie po zniżonych cenach dętki do ros 
warów, kalosze i różne wyroby gumowe. 


Jakkalwiek dotychczasowe rezultaty nid 
doszły jeszcze do szczytu, to jednak zabraw 
la się Rosja sowiecka nie na żarty da po« 
krycia swego zapotrzebowania na gume 
Dotychczas sprowadzano z Meksykn m 
z Chin d 


wiście, 


pedowala i zatopila na Oceanie Atlantyc 
kim nieprzyjacielski parowiec-cyaternę, pos 
jemności 8,500 ton. 


Rzym, 25 Intego. Włoski komnnikat woje 
skowy z poniedziałku brzmi następnjącoś 


Główna kwatera armji włoskiej komus 
nikuje: 

Na froncie greckim działalność artyle” 
ryjska i UFO Włoskie formacja 
lotnictwa bombardowały skutecznie woj- 
akowe urządzenia. drogi i połączenia na 
zapleczu nieprzyjaciela, Włoscy myśliwcyj 
zestrzelili w walce powietrznej z nieprzyd 
jacielskiemi lotnikami myśliwakiemi 5 8a4 
molotów typn Gloster. Trzy włoskie boma 
hnwca nie powróciły. 

W Afryce północne] zacięte nieprzyjąm 
cielskia ataki pod Giarabub załamały siq 
ponownie skutkiem silnego oporu włoskich, 
bohatersko walezących wojsk. Włoskie saa 
smoloty obrzuciły skutecznie bombami rozw 
pryskującemi wojska i kolumny samocho 
dów w rejonie Kufra. Jednostki niemiecw 
kiega korpusu lotniczego zaatakowały w 
Libji kilka nieprzyjacielskich baz, Rozmaia 
te nieprzyjacielskie, ciężkie samochody staż 
nęły w płomieniach. Jeden samolot został 
mmiszezony na ziemi, Jedna z nieprzyjaciel- 
skich baz flotowych zostałą skutecznie 
zhombardowana, 

Inna formacja niemieckiego lotnictwa zas 
atakowała we wschodniej części Marza 
Srádzlemnega formację flotowa, znajdnjąw 
cą się w ruchu i ciężko trafiła wielką jed- 
nostkę o nieustalonej budowie. tak, że mo 
żna się liczyć z jej zatonięciem. 

W rejonie Marza Egejskiega włoskie sa~ 
moloty skutecznie bombardowały nieprzy* 
jacielskie urządzenia wojskowe na wyspie 
Lesboa. 

W Afryra wschodnie] dwie włoskie kom- 
panje znatakowaly na zachód od, Zilmani 
(Sudan) nieprzyjacielskie, przeważające si- 
ly. które pa zaciętym oporze zostały zmn- 
szona do odwrotu wóród wielkich strat w 
ludziach j materjale. W dolnym Sudanie 
wałki trwają. 

Włoskie samoloty: hombardowały nie- 
przyjacielskia urządząnia i wojska w relo- 
nie Juka. Włoscy myśliwey zestrzelili je- 
den samolot typu Hurricane. 


Łasy na dachach.. 


Berlin, 24 lutego. Niektóre dzienniki bry: 
tyjskie proponują Anglikom, aby w czasie 
możliwie najkrótszym urządzali na da- 
chach swych domów i wielkich tabryk =a- 
turalne zadrzewienia. Tego rodzajn sztucz- 
ne lasy na dachach miałyby być „natura]- 
ną osłoną przed atakami lotniczami i lofa- 
mi wywiadowczemi, bowiem przy tego ro- 
dzaju zamaskowanin „lotnicy nie maglihy 
się orjentować w terenie" i ich bomby nia 
spadałyby na objekty fabryczne i domy, | 


Droga Francji ku klęsce 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 45. Wtorek, 25 lutego 1941. 


Ostatni bój Trzeciej Republiki 


diz 
W, październiku 1929 
naprężenie doszła da punktu 
kulminacy]nega, 


W dniu 14 tegoż miesiąca gen. Gamelin 
zumeldował gen. Gortowi, że Ni 
ją zamiar dokonania ataku. Później, w 
stopadzia, wszystko zostało odwołane. Przez 
czternaście dni nastroje Francuzów waha- 
ly się od skrajnego pesymizmu do wielkich 
nadziei. Mówiono jedynie a mającej nie- 
bawem wybuchnąć rewolucji w Rzeszy i o 
Europie, którą sie będzie budowało po zwy- 
aieskiem zakończeniu wojny. 

W kawiarniach i salonach nie była niko- 
Ro. ktohy rzucił rozumny plan przełama- 
nia „Westwałlu”, ale hyła zato wielu „fa- 
chowrców". którzy przeprowadzali plany 
podziału Niemiec. 

W tym pełnem napiecia oczekiwaniu je- 
dno dawała wielć da myślenia a mianawi- 
cie to, że z głównej kwatery nia dochodziły 
zupelnie szczegółowa wladomości. Mimo to 
jednak Gamelin cieszył się nadal zaufa- 
niem nietylko Daladiera. ale i calego naro- 
du. Z tego okresu pochodzi 


opówladania znanego pisarza 
Jułes'a Romain, 


który udal sią do głównej kwatery w od- 
wiedziny do gen. Gamelin, Ku jego wii 
kiemn zdziwieniu Gamelin oświadczył na- 
tychmiast gotowość poświecenia mu kilka 
chwil na rozmowę. A Romain myślał, że 
będzie mnsiał godzinami czekać, aby wre- 
szoie dopaść gdzieś szefa armji i móc z nim 
porozmawiać choć parę minut. 

I mimowoli obudziły sią w umyśle Ju- 
les'a Romain wątpliwości, czy generał, któ- 
ry w tak ważnym okresie, kiedy lada chwi- 
la spodziewano sią jakiejś nieapodzianki ze 
strony nieprzyjacieła, może zapomnieć o 
awych zadaniach, aby porozmawiać ze słyn- 
nym, ale zawsze tylko cywilnym, pisarzem, 
nadaje sla faktycznie na słanawisko glów- 
nodowodzącega armji. 

Zdumienie Romain'a wzrosło wręcz bez- 
granicznie, kiedy później okazało się, że 


Gamelin paświęcił mu 70 minut 
na rozmowe. 
Byla ta niezwykle mila i nprzejma rozma- 
wa, która] nie zmącił ani Jeden telofon, ani 


Joden aflcer ardynansowy, Tnaczej to wazy- 
etko wyobrażał sobie świetny pisarz. Byl 


przekonany, że znajdzie generała zatopia 
nego w mapach i planach, że otaczać go be- 
dzie rój oficerów, że raz po raz przybywać 
beda dsnesze, meldunki. A tymczasem ten 
ze 


wielki genera? miło sobie rozmawiał 
zwyczajnym obywatelom kraju. 
. W rozmowie tej gen. Gamelin wypowi 
dział swe zapatrywania na przyszłą akcje. 
— Jestem przekonany — mówił, że pó 0- 
kresie pozornego bezruchu nastapi nagle 
jakaś akcja, która bedzie wymagała wytę- 
żenia wszystkich «ił, Decyzja zapadnie 
szykciej, ta sobie ludzie wyobrażają. 
Tak, tak, bedzie ona nlszwykle szykką I 
atraszną. Ludzie nie zdają sobie sprawy z 
togo, jak straszną będzie ta ddcyzia. Kiedy 
nadejdzie! Być może z końcem słycznia. 
Ale nie zdaje mi się to prawdonodnbnem. 
Marzec jest raczej odpowiedniejszym. 
przedewszystkiem maj. tak. tak. niemal 
pewnem ] że decyzja zanadnia w mału. 
W opisie Romanin'a gen. Gamelin przed- 
atnwia się, jak jakaś tajemnicza jasnow 
dząca, która przewiduje klęskę, ale nie 
eil na przeciwstawienie się jej i odwrócenie. 
Z drugiej jednak strony nie należy zapomi- 
nać o pównych właściwościach pisarzy 
francuskich, którzy, umieją ówietnie pisać, 
ale też nieraz świadomie przedstawiają 
sprawy tak, Jakby sobla życzyli, aby one 
wyglądały. Widocznie Romain nienawidził 
Gamelin'a i dlatego przedstawił go w 
swoim opisie. podanym w bardzo elegancki 
snosóh, jako człowieka słahego, aczkolwiek 
wiele sympatycnych 


Niemniej jednak 
rzeczywistaść zaprzecza słowam 
Ramain'a 


i nie pozwala na ta, ahy w, Gamelin'ie wi- 
dzieć tego rodzaju talent jasnawidza. Za- 
pewne jest możliwem, że Gamelin przewi- 
"dywał w grudnin. że niebawem nastąpi o- 
fensywa niemiecka, hył maże nawet ne- 
wnym, że ofensywa ta przyniesie ze sabą 
` niezwykle krwawe walki, ale równeacześnie 
ne ulena wątpliwości, że Gamelin przewi- 
dywa! inne zakończenie tei woiny, a mia- 
nawicie przewidywał porażke Niemlac. 
Nie nadarmo trwał na linii Maginota, 
nie nadarmo kazał ja nrzedłużyć od Lon- 
gwy da morza. Ta „młodsza“ cześć linji for- 
tyfikacyjnej nie była tak solidnie zbndo- 
ak właściwa linia Maginota, nie- 
jednak brla bardziej zróżniczkowa- 
na. Odnosi się wrażenie. że przy jej hudo- 
wie wzorowano slą na niemieckim „West. 
wallu”, 
Gamelin był przekonany, że zarówno sa- 
ma linja Maginota, jak i jei przedłużenie. 
aa nie da zdohycla. Twierdził, że najwięk- 


szym błędem Polski była nie iylə wadliwe j Francji, ale w żadnym wypadku nle był 


dowództwo wojskowe, ile to. że 


w r. 1936 Polska wzbraniała slę 
przystąpić do hudawy wialkiej linj! 
fortyfikacyjne] na zacho: 


Gamelln doradzał sztabowi polskiemu wy- 
budowanie takiej linji | gdy rząd polski 
adrzucil tą propozycję — porażka armji 
polskiej była zawsze prawdonod 


Znany pisarz francuski Jules Romain 


Zapatrywania te dowodzą, jak mało miał 
Gamelin zroznmienia dla nowoczesnego 
sposobu prowadzenia wojny i jak nie doce- 
nial wagi i siły nowoczesnego lotnictwa, 
Był on niewątpliwie zdolnym żołnierzem, 
był jednym z naimądrzejszych ludzi we 


genjuszem. Było to jego nieszczęściem. 

Jedyną nadzieje poklada? Gamelin w 
przewadze materjalu wojennego. Wierzył, 
że po okresie wojny obronnej zapasy ma- 
terjalowe Anglii i Francji wzrosną do tego 
stopnia. że będzie on mógł zaryzykować o- 
fensywę. Niestety. od tego okresu przewa- 
Ri materjałowej Francja była bardza odle- 
zla. 

W lutym 1940 r. daże zaniepokojenie wy- 
wołali złośliwi krytycy wydziału parla- 
mentu, stawiając 


nytania ca do produkcji latnizzej. 


= Mamy tylka oslemset maszyn plerw- 
szej linji. Twierdził deputowany Robbe. In- 
ni posłowie podtrzymywali go okrzykami. 

— Mamy 2.300! — odpowiedział minister 
Guy la Chambre, żywo oklaskiwany przez 
członków wydziału. Ale okazało się, że de- 
putawany Rabbe mlał racja i że podane 
przez niego cyfry były prawdziwe, podczas 
gdy minister operował eyframi efałszo- 
wamemi. AN 

Czy Guy la Chambre kłamał! Jeśli b 
wiem przedłożył oficjalne tabele z aktów 
swego ministerstwa. to wszyscy krytycy 
musieli zamilknąć. Okazalo sie, że Guy la 
Chambre znalazł znakomity sposób na to, 
aby siły lotnicze Francji przędstawić na 
zewnątrz w korzystnem oświelleniu, Opła- 
cał on mianowicie fabryki na wiele miesie- 
cy zgóry. Był to znakomity sposób, aby za- 
dowolić wszystkich. Zadowolemi byli, fa- 
brykanci, którzy otrzymywali duże załiezki 
zgóry, zadowoleni byli deputowani, gdyz 
na swe pylania otrzymywali uspakajające 
odpowiedzi i mogli spokojnie okląskiwać 
mowcę, zadowolony był caly parlament. 
Całe nieszczęście tylko, że 


front nie miał z tego nic... 


Wystąpienie ministra Gny la Chambre 
oznaczało zwycięstwa rządu, mowa Dala- 
diera uczyniła to zwycięstwo kompletnem. 
Mowa ta byla arcydziełem dyplomacji, Gdy- 
by bowiem Daładier powiedział wówczas, 
ża wszystko jest w porządku i Francja ma- 
że spokojnie patrzeć w przyszłość, wówczas 
mogłoby się na nowo obudzić uczucie po- 
watpiewania. A 

On jednak postąpił inaczej. Bynajmniej 
nie trinmfowal. Wręcz przeciwnie, oświad: 
czył że produkcja nie jest jeszcze wystar 
czającą, że należy ja jeszcze podnieść. że 
samolotów jest za malo, ale przecież niki 
nie może z tego powodm jemu specialnie 
czynić zarzutów. Czy nie musiał walczyć 2 
komnnizmem, który osłabiał wydajność 
pracy fabrycznej, czyż nie mnsiał walczyć 
z połową parlamentu? Teraz prowadzi się 
energiczną akcje, celem usunięcia poprzed 
nich błędów. Była ta mowa pelna skro- 
mnaści | otwartości, ale wystarczyła. aby 
rozentuzjazmować caly parlament, 

Kto wie jednak. czy tu nie leży najwięk- 
sza wina Daladiera. że w momencie, 
niewatpliwie zupełnie świadomie, wyko- 
rzystał sytuację dla celów zupelnie oso- 
bistych. Fakt, który musiał nanełniać serce 
każdego Francuza obawą o przyszłość, pu- 
slnżyć mn za adskocznię do osobistego su- 
krem. Umyślnie przecież przedstawił apra- 
wę w ten sposób. że istota rzeczy zeszła na 


drnei plam. Kto wie, jaką droga poszłyby 
daleze obrady parlamentu, gdyby wowczas 
okazało się, że jednak deputowany Robbe 
ma rację i że Francja zamiast 2.500 samo- 
lotów, a których mówił Guy la Chamhre — 


ma ich w rzeczywistości tylko 800. 


Odpowiedzialność musl takže ponoalć 
parlament, 


który tak dał się wyprowadzić w pole złu- 
dnym przedstawieniom ministrów. Nie żą- 
dając szczegółów, nie pytając się o zdanie 
genBralów, którzy dokładnie wiedzieli, ile 
mają samolotów, nie siezając do książek i 
artykułów. jakie napisano bezpośrednio 
przed tym okresem i duża wczesnej. parl 
ment pokrył politykę rządu swą zaodą. A 
polityka ta polegala na oszukiwaniu nie- 
tylko narodu i parlamentn, ale także i to 
przedewszystkiem na oszukiwaniu siehie 
samych. Być mnże, że w tym momencie 
slowom premjera wierzy. i sam Daladier. 
Bnrza oklasków zagłuszyła pewne wą- 
tpliwości, jakie miał ton. czy ów z deputo- 
wanych. A z parlamentu spłynęła nowa f 
la zaufania do premjera na cały naród, Ar- 
chimhaud pisał w tych dni. że 


Daladier stał sie hardziej popularnym, 
niż byli dawniej Joanna H'Are, czy 
Napoleon, 


(C. d. n.) 


Przeciwko zbytniej mechanizacji Wi 


Rosja powraca do konia. 


Moskwa, 24 lutego. 

W związku z trudnościami aprowizacyj- 
nemi, które przechodzi oheenie Anglia oraz 
wobec niedoboru paszy. ukazały się ostat- 
nio w pismach angielskich glosy ekonomi 
slów. domagających się agraniczenia roll 
konia, jako siły pociązowej i zastąpienia 
ma traktorami. Tłumaczono dosyć logiez- 
nie, że traktor nie potrzebuje ani owsa ani 
innej paszy i zadowolni się środkami na- 
pędnemi, kióre jeżeli chodzi n objętość, ła- 
twiej przesłań morzem, jak paszę. 

Jak widać staje sie Anglia wlelkim zwa- 
lennikiem motaryzacji na niekorzyść ka- 
nia, którego uważa sią nhecnle za rad 
darmozjada, któreza ba dobrze karmić, 
a którego usługi nie ią w żadnym sto- 
sunku do nakladn. 

Podabne zdania słyszała się również swe- 
go czasu w Snwielach, które przez dłuższy 
okres wrznawały jedynie motoryzację na 
nickorzyść konia. jako siły pociągowej. 
Były to czasy. kiedy Związek sowiecki za 
czynał dopieru stawiań pierwsze kroki w 
zakresie nowej organizacji gospodarczej 
Nic dziwnego. że caly kraj onannwany byi 
wtedy gorączką motoryzacji, właśnie dla- 
tegn, że nie nosladal [ej datąd zupelnie. Po 
krótkim jednak czasie, to jest po kilku la- 
tach okazało sie. ze w newavch dziedzinach 
montaryzacja nie jest bynajmniej klagosła. 
wleństwem, w pierwszym zaś rzedzie w rol- 
niętwie. e 5 M 

Sprawą tą zajal się szef związku ukraiń- 
skiego Hruszczew, który (świadczył, że bat- 
dzo często spełnia sie prace, mogąca przy- 
paść koniowi lub bsdłu, przy pomocy trak- 


torów. ro tylko opóźnia ją i utrudnia. Spra. 
wą tą zajął się również komisarz dla rol- 
nietwa Benediktów, chcą znaleźć drogę po- 
średnia. Okazało się no bliższych bada- 
niach. że bardza często traktory, które 
przydzielone były poszczególnym kołcho- 
zom do pracy wiosennej czy jesiennej, nie 
nadchodziły punktualnie, gdyż miały duże 
zadania do spelnienia w innych okolicach, 
a wtedy chłop sowiecki czekał na_ mie, nie 
zabierając sie wogóle do roboty. Wobec te- 
zo. że w Rosji rolnietwn ma tylko ograni- 
czany czas do pracy. gdyż duża część rokn 
przypada na zime, opóźnienie takie robát 
polnych staje sle nieraz katastrofą dla wsi. 
Przeciwko zbytniej mechanizacji wsi wy- 
stapily również niektóre czynniki wo. 
we, a przedewszystkiem marszałek Bndien 
ny, dowoadzacy wszystkiemi silami konn: 
cy rosyjskiej. krytykujące to ciągłe zmniej- 
szanie się liczebności kani w Rosji. 
Wyżywienie natomiast konia nie natra- 
fia niegdy prawie na paważne trudności. 
gdyż pewna ilość naszy znajdzie się zaw 
sze. Z tych też wszystkich wzalędów po- 
częta odstenować ad mataryzacji wsl i co- 
raz bardziej powracać da dawnegqa systamu 
używania do rakót polnych koni i hydla. 
Ciekawem j ink stosunki te zmienialy 
sie w ostatuich kilk latach: gdy w 
p tkach kolektywiz. wsi sowieckich 
w roku 1928 posiadała wieś 22.400.000 koni, 
to w roku 1933 spadła ona na 12.800.000. Od 
tego jednak czasu postarano się w Sowie- 
tach o wzmożenie ilości koni, których przy- 
była 18 milionów. 
Mamy tu wiec dwa zjawiska krańcowo 


ze sobą sprzeczne: w Angliji wystęnuja si 
przeciwka użyciu konia | zraołaryzowania 
wsi, w Rosji przeciwnie odstenuje sią ad 
tei proby po łuższych doświadczeniach 1 
powraca się da konia. Trzeba też zaznaczyć, 
ze ktos łatwiej jest zorganizować odpa- 
wiednią dostawę środków nanędnych, niż 
a która musi je sprowadzać zza mo- 


cj 
Wizyła ambasadora Oshimy. 


($) Salzburg, 24 lutego. W ub. niedzielę 
podejmował minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentrop w posiadłości wiej- 
skiej Fuschl nowomianowanega ambasado- 
ra japońskiego Hirosha Oshimę, który zla. 
żył mu oficjalną wizytę z racji objęcia pla- 
cówki berlińskiej. 

Po oficjalnej cześci miyty wywiązała sią 
między ministrem a ambasadorem rozma- 
wa, utrzymana w serdecznym tonie, 


Węsierski minister oświaty 
w Belgradzie. 


(=) Belgrad, 24 lutego. Węgierski mini- 
ster ośwlaty dr Haman przybyli w plątok 
wiaczór do Belgradu Jadąc z Sofjl. 

Na dworcu powitał go jugosłowiański 
minister oświaty, którego gościem jest mi- 
nieter wępierski. W sobote przedpołudniem 
minister Homan wpisal się najpierw do 
księgi audjenejonalnej w urzędzie marszał- 
ka dworu, poczem złożył wizyty ministrowi 
oświaty i premierowi Owetkowiczowi., 

W południe był przyjęty na audjeneji 
przez księcia regenta Pawła, poczem złożył 
wizytę ministrowi epraw zagranicznych 
Markowiczowi, 


Wizyta Jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych 
w Budapeszcie. 


(=) Budapeszt, 24 lutego, Jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Cincar Mar- 
kowicz przybędzie w dnlu 26 lutego do Bu- 
dapesztu z dwudntawą wlzyłą aflejalną 
w adpowledzi na wizytę helgradzką zmar 
lego mini: spraw zagranicznych hr 
Erne 

okazji tej wizyty nastapi uroczysta wy« 
miana. dokumentdw zatylikacyj nych wat 
giersko-jugoslowiańskiego układu przy« 


jaźni, 


Eden znów przybył do Kairo. 


Rzym, 24 Intego. Jak donoszą z, Kairo, 
przybył tam minister spraw zagranicznych. 
Fden w towarzystwie generała Dilla, celem 
dokonania wizytacji arm]i Nilu. 


Litwinow usunięty od władzy. 


(=) Moskwa, 24 lutego. Byly sawlacki 
minister spraw zagranicznych  Litwinow 
został usunięty ze stanowiska czlonka wy» 
działu głównego, a to z powodu niedapeł- 
nienia zahowiązań w charakterze członka 
tego wydziału. 


Armja Stanów Zjednoczonych. 


(=) Waszyngton, 24 lutego. Według do- 
niesienia Associated Press ministerstwo 
wojny wydało komunikat stwierdzający, że 
armja Stanów Zjednaczenych liczy obecnie 
867.0000 żalnierzy, z tego 450.000 wojska re- 
uularnega i 223.000 zmabilizowanej gwardji 
naradowej. 

Reszta składa eia z rekrutów, zaciągnię. 
tych na podstawie ustawy o przymusowej 
służbie wojskowej, 


Protest tureckiego dziennika. 


(=) Istambul, 24 lutego. Dzłennik „Va- 

tan" protestuje przeciwko „czarnym listam" 
sporządzanym rzez angielskie związki 
handlowe. 
„ Nie powinno się nmnieestwiać przyjaźni 
jaka Tureję łączy z Anglią. Postępowanie 
korporacyj handlowych nie sprzyja tym 
nrzyjaznym stosunkom. Korporacja han- 
dlowa czyni Turcji zarzut, iż jej manjery 
przypominają „angielskie towarzystwo 
handlowe" oraz kapitulacje. 


Nowy komisarz 
Unji południowo-afrykańskiej. 


($) Sztakhalm, 24 lutego. Jak donosi Ren. 
ter z Londynu, lord Harlech, który pad 
swem  dawnem nazwiskiem Ormsby-Gore 
był długoletnim ezłankiem gabinetu bry- 
i został mianowany brytyjskim 
m komisarzem w Unii południowo- 
skiej oraz na kraje Basuto, Be- 
czuan i Swazi. 


Podróż inspekcyjna na pograniczu 
Syjamu. 


(=) Takia, 24 lutego. Przewodniczny ko- 
misji o zawieszenie broni między Syjamem 
i Indochinami francuskiemi general-major 
Sumta powrócił w ub. piątek da Hanni z 
kilkudniowej inspekcji terenów _granicz- 
nych na pograniczu Syjamu i Tndochin 
francuskich. gdzie minł możność nainfor” 
mować się osobiście o sytuacj 

Jak donosi agencja Dnmei miał się Su- 
mita wyrazić. że wszędzie panuje eałknwi- 
ty spokój. oraz że obie sirnny respektują 
warunki zawieszenia broni Przebieg to- 
czących się obecnie rakawań pokojowych 
Śledzi sie z wielkiem zainteresowaniem za- 
równa w Syjamie. jak i na terenie Indo- 
chin francuskich. 


„DZIENNIK PORANNY" 


45. Wtorek, 25 lutego 1941. 


Nieco statystyki. 


Rnzgrywające się obecnie wypadki budzą | 
w szerokich kołach coraa większe zaintere- 
sowania i zaciekawienis zarówno calości 
aaszej ziemi, jak j rozmiarami i zaludnie- 
niem poszczególnych państw tak euronej- 
skich, jak pozaeuropejskich. Naogół nie- 
wiele ię wie o tak ważnych i intereaują- 
cych szczegółach, jak ogólna powierzchnia 
kontynentów ziemskich. obszary poszeze- 
gólnych części ziemi, nia mówiąc już a nb- 
azarach i zaludnienin poszczególnych 
państw. 

deżeii mowa a kuli ziemskiej, to warta 
przynamnieć, ża caka Je] powierzchnia okej. 
mująca zarówno lądy jak I marza, wynosi 
510 milronów km, z tego zać na oceany 
przypada okolo 374 milionów km', na lądy 
zaś 145,7 mlljonów km". 

Obszary poszezagólnych kontyngentów. 
poczynając od najwięketego, przedstawiają 
się następująco: 


Azja mierzy 44,3 miljonów km" 1 liczy 
14177 mlijonów mieszkańców. 


Na jeden km* kontynentu arjatyckiegn 
przypeda więc 2%,2 mieszkańców. Drugi 
zkolei vod względem wielkości kontynent, 
t, i. Amoryka mierzy 38,4 miljonów km* i 
liczy akolo 270 miljonów mieszkańców. Na 
1 km" przypada więc 7 mieszkańców. Atry- 
ka o obszarze 29,8 milionów km’ zamieszka- 
ln jest przez 152 milionów mieszkańców, co 
stanowi 5,1 mieszkańców na 1 km”, Najbli- 
żej nam znana Europa ma po i 97 


ja rzohni 
milionów km* i zamieszkała jont przez 
milionów mieszkańców. 


Jest ena na|gęście] zaludniona 
za wszyatuich kontynentów, gdyż na 
1 Fm’ mioszka aż 545 mieszkańców, 


Anstralja i Oceania, t. j, zbiorowiska arehi- 
jelagn wyso na Oceania Spokojnym mają 
aczną powierzchnię 8.9 miljonów km” i za- 
mieszkałe są przez 11 milionów mieszkań- 
cńw. Na 1 km' przypada tnm zaledwo 12 
mieszkańca, Wreszele obazary polarna ma- 
Ją przypuszczalnie okola 44 miijonów km* 
howinvzchni, zaludnienie ich wynosi zale- 
dwn 28,000 mieszkańców. Lndność catej kuli 
ziemskicj — jak latwa obliczyć zo sumowa- 
mia w odanych cyfr, wynosi przeto 
2.189.028,000 Indri, czyli na jeden km" przy- 
pada 163 ludz: 


Zaludniania kull zlemakiaeł wynosi 
więc przeszła 2 miljardy. 


Ahy zdać sobie sprawą z ogromu tej cyfry, 
wystarczy powiedzieć, że gdybyśmy uata- 
wili wszystkich ludzi zamieszkniących zic- 
mie w jednej linji, ntezymalibhyámy azoreg 
dlnzości 670.000 km, Ile dalohy się zmieści! 
Indzi na 1 km". gdyby ustawiło się ich tuż 
nbak siebie. Licząc, ża na 1 m można 
ustawić J ludzi, Jatwn abliczyć, że na 1 m' 
zmieści aje 9 ludzi. Na jaden km. hlażący 
ustawlé można 3000 ludzi, a na 1 km' 8 mi- 
Ilonów ludzi. Cala ludzkość licząca przeszla 


w ALEK zmieścilaby ale zatem na 222 
m. 
Ciekawem jest również pytanie. ilu lndzi 


zmiościloby sie w kilometrza sześciennym. 
kostce, której każda krawędź mierzy 
1 Prnatym rachunkiem — przyjmując. 
žo na 1 km. możnę pomieścić 9 milionów 
Indzi — mażna obliczyć, że w 1 km" może 


ścić się 45 miliardów ludzi, «czyli 
przeszlo dwa razy tyle ila li cala ludz- 
koś, Wszyscy zatem ludz jzkalący na 


zlomi zrhrani ledan na druglega mogliby 
pomieścić w polowie kllnmotra szańcien- 
nega. Jest to nanozór paradoks, ale zwy- 
kly rachunek może każdego z nas przeko- 


Jak jng wspomnieliśmy, Europa pod 


wzglądem powierzchni stoi na szarym koń- 
cu kontynentów europejskich. Pod wzglę- 
dem jednak zaludnienia i stopnia cywiliza- 
cji swoich mieszkańców panuje ona bez- 
anelacyjnie nad wszystkiemi innemi kon- 
tynentami. Zamieszkuje ją caly szereg na- 
rodowości tworzących przeważnie aRmo- 
dzielna państwa. 


Europa jest częścią ziemi 
najwięcej państw za wszy! 
kontynantów zlemi. 


Idąc kolejna według wielkości obszaru, 
Europa posiada nastepujące państwa: 
Związek Sowlsiów posiadający ma terenie 
Furopy 8,265.148 km’ pawierzchni i liczący 
148.555.000 ludności. Drugiem zkolei pod 
względem obszaru jest państwo niamieckie, 
licząca 63.666 km* powierzchni, nie licząc 
Generzinego Gubernatorstwa o powierzchni 

88.100 km. Ludność Niemiec wynosi 
86.719.000 mieszkańców. Według ostatniej 
niemieckiej etatyatyki z końca roku 1940 
ludność Generalnego Gubernatorstwa jako 
obszaru interesów niemieckich liczy 
20.180.000 mieszkańców. Trzecią pod wzgle- 


dem obszaru jest Frane]a, licząca 550.980 
km’ i 41,910.060 ludności. Dalej idzie Hi 
nja z 511980 km* powierzchni i 23,9 miljo- 
nami ludności, Szwecja z 448.253 km” po- 
i i i 8,5 milionami ludności, Norwe- 
gla » 323.680 km' pnwierzehni i 288.001 Ind- 
ności. Na aiódmem miejscu stoją Włochy 
z 110.000 km* powierzchni i 43,578.0%0 ludno- 
ści. Imperjum włoskie obejmuje ponadto 
Libje, włączoną da włoskiego obszaru su- 
werennego o powierzchni 1,743.952 km* i ok. 
SMI.00M mieszkańcami. i włoska Afrykę 
wschodnią o pawierzchni 1.708.000 km* z 7,6 
mili. mieszkańców, wreszcie wyspę Rodos 
Dodekanszu o powierzchni 
i ludności. | 8 

Z dalszych państw europejskich wymie. 
nić należy Flnland]e o powierzchni 302.000 


km’ i 8807.000 ludności, Rumunją 240.184 
km’ i 15.705.000 ludności, Jugoaław]ę 247.542 
km’ powierzchni i 1: iljonów ludności. 


Wielka Brytania I dja północna stoi 
pod względem obszaru na jedenastem miej- 
scu, licząc 242.175 km* powierzchni zamie- 
szkałej przez 47.330.000 mieszkańców. Dodać 
należy, że 


imperjum brytyjskie we wszystkich częściach 
świata obejmuje około 37.5 milj. km kwadr. 
a zamieszkałe jesć przez 458 milj. ludzi. 


Na dwnnastem miejscu idzie Grac]a z ob- | powierzchni | 


szarem 180.190 km” i 6.988.00 ludności, dalej 
Weary 117.170 km’ powierzebmi i 10,311.000 
mieszkańcami, Bułgarja z 103.146 km* no- 
wierzchni i 6,234.000 ludności, Portunal]ja 
91.766 km° pawierzchni i 7,3 milionami mie- 
szkańców. Irlandzkie wolne państwo z 
70.283 km* i 2,950.000 mieszkańcami. Dalej 
już idą mniejsza państwa jak Da! z po- 
wierzchnią 42.980 km* i 3,749,000 mieszkań- 
enmi, Szwajcaria 41.295 km' i 4.183.00 mie- 
szkańcami. Słowacja z 36.456 km* i 2,410,000 
mieszkańcami. Helandfa z 35000 km* po- 
ierzchni i 8.640.000 Iudności, wreszcie 

ala o 80.50 km’ powierzchni i 8.360.000 lu 
ności. Turcja Europejska liczy 23975 km* 


zamieszkała jest przez 


1.290.000 ludzi. 


Najmniejszam państwem auropejskism 
Jest państwo Watykańskia 


liczy bowiem zaledwie 0.4 km* powierzchni, 
m ludność jego nie przekracza 1.000. Wiek- 
szem nieco jest Monaco. gdyż powierzchnia 
jega obeimuje 15 km' i samieszkuje go 
22.000 mieszkańców. 

Ogółem ludność Europy atanowi 24.8" 
zaludnienia całej kuli ziemskiej, a dzieki 
swemu korzystnemu położenin geograficz 
nemm, znakomitemu rozczlonkowaniu wy- 
brzeży i wielkiej ilości półwyspów i wysp 
Europa jest najbardziej Roda 
nym 1 najwyżej kulturalnie stojącym kon- 
tynentem na Świecie. 


Ponowne bombardowanie szosy 
hurmańskiej. 


(=) Takla, 34 niego. Jak donasi ajencja 
Domel 2 pewnej Japońskiej bary marskiej 
1 lotnicze] w Indochinach, cztery Japańskia 
oddziały hydroplanów marynarki nadlecla- 
ly w piątek nad Kunwing, stolicą pi ejl 
Yunan | zhambardowały objekty wojskowa 
w nobllżu tega miasta, 

Dalsze jodnnstk| wymienionych czterech 
japońskich odd"iniów hydrapinnów zaata- 
kawały tereny w pobliżu rzeki Salnżn, oraa 
panawnie zbombardowały mast w werło- 
wym punkrie szosy buemnńskiej koło Hui- 
tung, ciężko go uwkadzając. 


Kardynał Faulhaber zaproszony 


przez Papieża. 


(=) Berlin. %4 luiego. Papież oddal = 
zyozycji biskupowi Monachlum kardynala- 
wi Michalawi Faulhaherowi letnią rezy- 
dencjg Watykanu Castell Gandolfo, jako 
miejsca wypoczynkowe | kuracyjse, celem 
poprawienia Jaga slinia nadwątlonega zdra- 
wia. 


72-letni kardynał cierpi od okolo 7 mie- 
sięcy na chorobę wewnętrzną, która unie- 
możliwia mu częściowo nawet wykonywa- 
nia swych obowiązków religijnych, Już w 
grudniu zapraponowano mu dłuższy urlop 
wypoczynkowy, Kardynał Faulhaber do- 
tychczać jednak nie opuścił jeszcze Mona- 
chjum. W razie przyjęcia zaproszenia Pa- 
ieża zastępować go hedzie biskup Borlina 
r. Konrad v. Preysing. 


Qjclec św. wyraził współczucie 
rządowi hiszpańskiemu. 


Citta Vaticano, 24 lutego. Ojciec ów. 
Pius XII. polecił nuuncjuszowi apoatol- 
skiemu w Madrycie, magr. Cicognani, wy- 
razić głębokie współczucie rządowi hisz- 
nańskiamu z gowa straszne] katastrofy, 
jaka nawladziła Santander, n równocześnie 
zlecił wyrazić ludności słowa pociechy, 
oraz przekazać jej swe apostolskie blogo- 
uławieństwo. > 


Naczelua kamenda armii niemieckiej o- 
fiarowala władzom hisznańskim kompletna 
urządzenie szpitala polowego, oddając po- 
nadto do dyspozycji komnanię służby szpi- 


talnej, dalej kompaaję wojsk technicznych, 
komnpanję saperów, zmotoryzowaną kolum. 
ną z kuchniami polowemi, oraz 30.000 kons 


Berw. 


Autobus wjechał do rzeki Ijssel, 


{(—) Amstardam, 24 lutego. Jak donewą 
Gouda, w niedzielą rana autobus z 18 pa. 
wpadł dn rzeki lissel w pobliżu 
recht. Według dołyczasowych wiado. 
maśzi, poniosła przy tem śmierć 3 pasa 
rów, mianowicie 4 kokiaty I 1 dziecka, 
Kieroweg autobusu udało się uratowań 
własnego syna i 4 pasażerów, Reszta jadą 
cych znikła hez śladu, ponieważ nie udala 
sią dotychczas wydobyć autobusn. Z Rotters 
damu i Gouda zaalarmowano niezwłocenia 
pomoc, jednak £ powodu znacznej odleglo+ 
ści nie mogla una przybyć na miejsce kaq 
tastrofy przed południem w niedzielę. Ana 
tobna znajduje się tak głęboko pod wodą, 
że dotychczas, nawet przy pomocy długich 
drągów, nie można go była jeść. 


Poseł Clodlus przyjęty przez 
Mussoliniego. 


($) Rzym, 24 lutego. Przewodniczący nies 
mieckiej komisji rządowej dla niemieoko+ 
włoskich rokowań gospodarczych posel dy 
Clodius został przyjęty na audiencji w Pa< 
lazzo Veneta przez Mussoliniego, któremu 
złożył sprawozdanie z przebiegu toczących 
eia w chwili obecnej w Rzymie rozmów na 
tematy gospodarcze, y Ej 

Mussolini wyraził swoję zadowolenie 4 
powodn pomyślnego przebiegu negociacyji 
wyrażając przy tej okazji posłowi dr lod 
diusowi specjalne nznanie za jego działals 
ność, idącą po linji ideowych wytycznych 
osi, ale również owianej głęboką przyja” 
źnią okazywaną faszystowskim (Włochom. 


Pierwsza wymienna audycja radjowa 
między Rzymem I Tokio. 


(3) Rzym, 24 lutego. W wykonaniu wlos 
sko-japońskiej umowy o wymianie radjo+ 
wej odbyła sią w sobotę pierwwa transmis 
sja, którą przekazana z Rzymu dła Japoni, 

W imieniu ministra oświaty przemówił 
podsekretarz stanu Polverelli, podlkreślająa 
wspólnólę obydwu narodów oraz nieprze< 
partą wolę dobrobytu i wielkości obydwu 
krajów. Japońpki ambasador w Rzymie 
Gorikiri wyraził Howa nanania dla męstwa: 
Włochów, okazanega w walkach z Anglią, 
dając wyraz pewności, że Włochy wraz za 
swymi nprzymierzeńcwmi odniosą zwyci 
stwo w walce o nowe zasady, dla których 
walczą. 


Związek popierania polityki 
cesarskiej w Japonii. 


(=) Tokia, 24 Intego, Po uchwaleniu 
przez izbę mszą organizacji „Taisei Yoku+ 
san Kai", związku popierania polityki ce 
sarskiej jako organizacji publicznej 2 bud. 
żotem w sumie 8 miljonów yən, nie zajdą, 
żadne trudności w przyjęciu tej uchwaly 
pme senat, ze (W 

W związku z powyższem tokijskie dzien- 
niki podkreślają, że skora parlemont zam. 
knie z końcem lutego swe podwoje, Orga- 
nizneja „Taisci Yokusan* będzie dostępna 
dla najszorszych warstw społeczeństwa, 
jako imstytucji, w której współpracować 
będą czynuski rządowa wespół z wołowemi 
osobistościami nowego ruchu politycznego 
przy współudziała przedstawicieli paria- 
mentu. 3 

Dzienniki jednomyślnie ońwiadczają, że 

względu na to, czy organizacja „Tauseń 
Yokusan* hędzie organizację polityczną, 
ozy też apolityczną, stanie się ona duchowa 
ostoją i twórczym czymnikiem w nowej 


Znajomość z ogłoszenia. 


GROTESKA. 


— Spójrz tylkol Ot 

„Oy zuwezwanej spoczeły na drolny h 
literach ogłoszenia. Rzucająca  zachcie 
nrzyjaniólce, trzymała przed nia numer 
dziennika, gdzie w rubryce „różne“ widnia- 
ło, co nastepuje: 


„Poznam mila, inteligentna, wesoła 
panią da lat 85-ciu, wn celach towarzye 
skich. Warunek: Reprezentacja Re- 
wnętrena „ef „F! Listy wykluczone 
tymcznsem. Odpowiedź „w drohnych o- 
głoszeniach" pod: zar bycia” da 
„Gońca Krakowskieg 


— No tea ty na to, moja droga Nntkot 
Zanyłana raz jeszcze przestudjowała 0- 
gloszenie. Oczy ji badawczo obrzuciły 
trzymniacą dzionni 
— Ogłoszenie. jakich to dnia dość na 
Świeci 


"A te auk 
pantofelki i 


sie ostatnio (ak nudze. 
RZA w szafie i buctki 
nelnsze. 


penki wi- 
te A ku 


Jzyżhyś miała tedy stanowczo ochotę? 
Z ogloszenia? A co powie na to..? 

— Ależ zważ sama, ©0 za eudowna okami 
pokazania się ludziom! Ta sie tak zrol 
nż mam wspanialy pomysl! Wiesz? Mi 
„kuzyn!“ Tak! Mój „kuzyni“ A ty — na na- 
sza „przyzwnitkę”.. A col Zgadzasz siej 
Nutrozko! sróh to dla mnle.. Ja cie in 
hardzo n tn proszę... Zabawimy stę first- 
klas?! A jeszcze coś! Alma pęknie ze za- 
zdrości! Zobaczysz! 


Nulerzka zamyśliła sie głęhoko, 

Kiedy ha widzisz Helenkn. ja. 

— Żadne „bo“! Sama czytalaś 
tacia zewnetrzna „ef-ef'! 

Ale kiedy ja 

— Głupstwo! Mam moe szmatek! Dosko- 
nala wiesz, że leża na tobie jak z „maison“ 
jakieić Żanotte rzy inme dvktatorki niewie- 
Eniej... Zrobione! 

— I ty naprawdę mnie.. — oczy Nutki 
badały przyjnciółkę. 

— Jak Cię kocham! Ta różowa 7 perłowe. 
mi guziezkami | ta plisowana z rekawkami, 
alba kosiinmik „beż”. na sama siebie nie 
poznasz! Zgoda? 

— Jakaś 1v kochana! — Nnteczka nhenło- 
wywala inż nosiadnezke toln endów: — Pe- 
wniat Ga ta za haski pomvs!! T nie nas ta 
nia hermie kosztowało. nrórz paru opłaszań 
tęłkn, Teatom zachwycona! 

— Ale jmebnhy dać te adnowiedź — mi- 
tygnwala cenłe zapędy przyjaciółki prn- 


cji w „różnych“, No! Gotowe! Ale będzie 
szopka! 

— Qży.. czy ty nawiazywałaś już kiedy 
znajomość z ogłnszeniał Tylko powiedz mi 
szczerą, najszczerszą prawdę Nułeczko... 

— Ja? Skądże znowu?! Słyszałam, że tak 
robią... Że aawet dużo kobiet w ten sposób 
trafia na awą drogę saczęścia... Że możliwe 
nawet bywają z tego małżeństwa. Ale ja 
e m ezemś podobnem nie pomyślałam 
nigdy... 


jak myślisz? Ozy to nie popsuje 
mi opinii w oczach ludzi? 

— Daiecinna jesteś Helenkot.. A któż 
msi o całej awanturce wiedzieć prócz nas 
dwóch? Nawet nie powinien domyślać sią 
nikt, 2e ogłoszenie nd nas pinan Bo 
zawsze przecie jesteś meżatką.. A znasz 
zlośliwnść ludzką.. Z igły zrobią widły... 
Pocn ci awantur i scen ewentualnych? Sa- 
ma mówilaś, że na wypadek czego, będzie 


jektadawezyni. ta „knzyn*.. Daleki twój „kuzyń*.. A zB- 

— Prawda.. Zaraz.. chwileczkę! Jnż | bawić możemy się foktycznie pierwszorze- 
mam! Rierz_niórn I nisz! Zaniosp. wracajaw | dnie.. Nawci opowiadala mi w tamtym 
dn siahie.. Rzsiąkria mam na drodze. roku Kizia że bardzo była szczęśliwa przez 


— faławe! Słncham rie! 

Nnteezka wmarta pałnszek lewej raczki 
4 koniec enknlwiek zatariea naska, a pra- 
wa dłoń uniosła nrataraka w ráro: 

— Piw gemhn: „Czar żnia”. Czekaj... 
tn doniera nasz znak. naer edosw. A tera. 
inż swvtbłem nismem: Dla szukaiscenn to 
warzystwa eleganckie kobiety. poczekaj... 
elrganckiei kohiaty.. elegancki: nie nisz 
nie jearczel. nleganekiei kohi sha! 
dedź dalej! — zelena swe checi „ef-ef"... 
= tyle... czekaj 
la. 


— „blondynka. wesu- 

inteligentna... nie! serek] to! ta się m- 
zumie samo prze raie! Jak eleganeka, tn i 
intel'gentma.. — Pisz dalej! ..odnowiedź 


oczekiwana pod „Marzenie“ do administra- 


parę miesięcy. gdy poznała z annnau pew- 
noga wytwarnego inężezyzne.. Niestety... 

— Cof co? Niestety cu? 

— „niestely okazał się aferzystą i omal 
nia padła ofiara jega zakusów., 

— Boże! To aż do tego może dojść1! 

— Pewnie! Przecież na canle nie miał na- 
ubrze uła- 


— O niczem nie wiedzialam dotąd! Któ- 
raż-tn ta Kirin? Może Bzezulska? Ta sza- 
ZA z długim nosem i końskiemi zęba- 
init" 


Ależ ty jesteś złośliwa Helenko! Cie- 
kawam, jak mnie przedstawiasz komuś. 
, to moja droga zupełnie o0 inne, 
Ty jesteś moją nailenszą przyjaciółką, 
ona.. ja jej nie mngę znosić.. Nagadala 
cioci Żoliczyńskiej, że ja, mialam powis- 
dzieć do Dnaki Warezyñskiej, jakoby Dada 
QOrliczówna abnosiła ją po całem mieście 
kę jej ostatniej wsynie z panem Głębac- 
im.. A mnie ani sie śniło o niczem po- 
dobnem. Słyszałam tylka, jak Ceśka Na- 
palska przysięgała sie, że sama Lola Rze- 
wska dawała na to slown iż Dada zaręczała 
Wiśce Pamerówskiei antenivezność wiada- 
maści Miry Trybówny on da afrontu wy- 
rządzonego cinei przez pana Glebockiego. 
I ona do mojego męża z pretensiami. że ma 
żonę bajczarkę. że Ja zamiast domem się 
zajmować i o niego dbać. to pa chalupach 
latam tylko jak z piórkiem i pzoretn, mielą 
tem. gilzie mnie nie posiałi, — jed 
slowem nagadnła na mnie niemożliwości, 
a ja notem musiałam wysłuchać wymówek 
od męża, nie wiem za eo i czemu, O mała 
nie pohiliśmy się. a wszystko przez tę ję- 
dze Kizię Baczulską! Ale wracając da te- 
matu. n en im noszłać 

Komu, Helenko?.. Ro tyle natrzesz- 
ań mi. że zapomninłam już o czem mú- 
wilismy. 

Ależ ty masz namiąć! Ca siało się ze 
umośrią z oglnszenia tej Kizi v pa- 
nem... z panem... jak ñn się nazywał? 

Tego nia wiem.. Kizia mi a tem nie 
wspominala. Chniał hy z nim wyjechała do 
Palermo, czy też da Pragi. bo już nie wiem 
dobrza į tam obiecywał się z nią ożenić... 

— Na i cóż w tem złegnł 

— Q święta naiwności! — załamała dło- 
nie Nuteczka, — ty. to-hyś wpadla odrazu! 
Wypytywała go, dlaczego dopiero w Paler- 


W każdem gospodarstwie domowem znaj- 
duje się zawsze mnóstwo rzeczy najzupeł- 
Bal niepotrzebnych, zawadzających popro- 

tu, których należałoby się właściwie czem- 
predzej pozhyć. Ale jaki Jak znaleźć 
chąpaego maiyweę, dla którego przedsta. 
wiałby wartość staromodny wazon, aparat 
fotograficzny ze zeprutą migawkę, czy też 
jakakolwiek część garderoby, w której 
rozmnaża się cały rój molit W eklepie — 
mówimy tu oczywiście o przedsiębioratwie 
dla wytwornej klienteli — spojrzanoby z 


pogardą na klienta, który zamiast coś ku- 
Pie, . chciałby sprzedać przyniesiony przed- 
miot. 


W Wiedniu, Jak I taż w każdem więk- 
szem mieście, 


Naddumajskiej stolicy 
ogromna przedsiębiorstwo zajmujące się 
przymusową czy też dobrowolną sprzedażą 
wszystkiego 00 tylka można spieniężyć. 
„Dorotheum* przy Dorotheastraśse posiada 
dwa ogromna domy, apecjalnie urządzona, 
a nawet w odleglejszych dzielnicach miaat 
istnieja dalsze filie tej instytucji. Jeśli 
ktokolwiek chce sprzedać rzecz posiadająca 
pewną wartość, udaje się do odpowiedniego 
działu i tam zgłasza swa żądanie. A więc i- 
stnieją działy ubrań, mebli, obrazów, szkła 
i porcelany, kosztowności, przyborów go- 
spodarsiwa domowego, książek, rozmai 
tych ruchomości, znaczków pocztowych i 
zegarów. 


W niektórych hranżach fh 
odkywalą O Gra 


w innych znów trzeba czekać, aż zbierze się 
PREE TĘ ilość przedmiotów, a w mię- 
dzyczasie kupujący moza oglądać sobie 
wszystkie wystawiona eksponaty, W kilku- 
piętrowym labiryncie sal wożni pilnują 
wypelnione etarzyzną bablotki, a tlumy 
przyszłych nabywców oglądają z zacieka- 
pieniem naznaczone zgóry ceny na wywo- 
lamie, 

Każdy znajdzie coś dla sieblał Jakaś da- 
ma ogląda i przymierza nowiutkie fntro, 
które napewno zasekwestrowano firmie, 
ktora oglosiła bankructwo; opodal para, z 
contimetrem w reku bada szerokość szafy, 
której potrzebuje koniecznie do swego go- 
spodarstwa domowego. 

W dziale porcelany nie spotyka się prze- 
dmiotów uszkodzonych, a całe serwisy, y, 2y 
też kryształowe zastawy kuszą oka i zadzi- 
wiają niską ceną wywołania, Urzędniczka 
Dorotheum objaśnia grzecznie. że częsta 
współzawodnictwa kupujących podnos) ce- 

n a 200 proc. w atasunku do wyznaczonej 
pierwotnie cany. 

Kto lubi szukać „dziury na ealem" zau 
waży, że trzeha przecież czasem czekać har- 
dza dłngo na to, aby dostać chociaż AE 
groszy za oddane na AE towary, że 
możę sią coś zepsnó, lub rozbić między- 
czasie — mie daj Boże — zginąć, żę 1 oro- 
theum pobiera wysoką prowizję itd. itd. 
Naturalnem jest, że każdy może mieć pew- 
ne zastrzeżenia, ale nie trndno ndowodnić, 
że tego rodzaju Instytucja publiczna, nad 
którą sprawuje kantrolę państwa lub gmi- 
na, zapewnia maksimum  hezpleczeństwa. 
Na licytacji prawie wszystkie przedmioty 
znajdują nabywców, dzięki temu Do- 
rothenm inż zgóry wypłaca sprzedającemu 
ma jego żądanie nowną kwotę, a dopiero po 
sprzedaniu całego towaru następuję osta- 
łoczny obrachunek. Od ceny przyhicia o- 
placa ASY 15 prot. a kupujący da- 
PCI lo tej kwoty także 15 proc. W ten 
sposób ukrywa sią niejaka istotn CIĘ stosun: 
kowo wysoką stawke 30 proc, jaką imka- 
gujo Dorntheum po każdej transakcji. Zwą- 
lennicy komisowej sprzedaży w GACIE 
pośredniczacych, jakie ostatnio zost ać 
twarte w Krakowie, muszą także [dać 
spory procent firmie a nie mają wcale ta- 


mo ozy tam w Pradze chce ją poślubić, a 
nie tutaj, a on eoś zaczął opowiadać o ata- 
ruezce matce, o przedsiębiorstwia handlo- 
wem, które prowadzi i zamierza rozszerzyć, 
tylko brak mu chwilowo większej gotów- 
ki, — że radzina za złe-by wzięła gdyhy nie 
zaqrezentował wpierw swej przyszłej żony. 
— i wogóle banialukami jakiemiś zawracał 
jej głowę. A gdy po 8-ch dniach od tej roz- 
mowy zapytal ją czy nie pożyczyłaby mu 
bransolety do zastawn na parę tylka dni, 
nim mu bank przekaż pewną sumę, gdyż 
ohliczył się źle j i znalazł się wobec tymeza- 
sowego braku pieniędzy, — Kizia zwąchała 
pismo nosem i bardzo prędko odkochała 
Bie.. Jego potem aresztowano na granicy 
ozeskiej za przemyt czegoś-tam i okazalo 
się, że należał do międzynarodowych nie- 
bieskich ptaków. Gazety o tem pisały. 

— No.. no.l Ale nie wszystkie znajomo- 
ści a anonsów W T muszą po- 
dobnie się kończyć... 

— Zapewne! Ja "też tego mie twierdzę 
wealel Opowiedziałam ci przygodę Kizi, ba 
zeszliśmy na jej temat przypadkiem... Ale 
weż naprzykład taką panią Lupesen.. 

— Kogo znowu] elks bylego 
króla Karolał 

— Mhm.. 

— Ależ oni nie poznal! się za pośrednio 
«wem dziennika, Nuteczko! rzygodne 
PORZE w pewną buurzliwą noc, na pu- 

drodza wiodącej do Bukaresztu z lotni- 
aa wojskowego.. Byłego króla, jaka wów- 
czas jeszcze następcę tronu, pani Lupescu 
wybawiła z kłopotu nacowania na hezlu- 
dziu w zepentym samochodzie, zabierając 
go, choć nieznanego jej, do swego auta i 
dowożąe da Rukareszlu. 

— O ta chodzi! Nieznanego zabrała! 
Więc zawierzyła mu honor swój! A czy po- 
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kiej pewności pozbycia ele. jaką wić 
każdej licytacji w Dorotheum. 
mnei eie czekać wiele miesięcy, a właś el 
sklepu komisowego także niechętnie umie- 
szcza na swej wystawie przedmioty nie 
zwracające uwagi przechodniów. 


Już od lat wprowadziło Dorotheum 
wiedeńskie Ilcytacja znaczków 
pocztowych. 


Sa to jedyne perjodyczne (dwa razy w tygo- 
dnin) odhywane licytacje filatelistyczne na 
calym kontynencie europejskim. Ilość zbie- 
raczy poszukujących z zapałem artystycz- 
pie wykonanych egzemplarzy znaczków, ja- 
kie naslepia się teraz na listy. zwiękseyła 
się ostatniemi czasy tak niesłychanie, że 
pospolite dwniej okazy sprzedaje się dzi- 
siaj drożej, niż na vive złota. Swego cza- 
su znajdował ję w obiegu w SEK au- 


strlacklel znaczek za 10 szylingów z podo- 
blizna kanclerza Dollfusza. Wyszedł on w o- 
graniczonym nakladzie, gdyż wysoka staw- 
ka należała się tylko za najwyższe przesyłki 
pienieżne. Pomimo to np. w Krakowie pra- 
wie nikt nie chciał zapłacić za nieetempi 
wany egzemplarz więcej aniżeli 10 zł., nie 
mówiąc jnż o używanym znaczku, Z chwi- 

na E side Rzeszą Nie- 
miecką niektóre znaczki nozostały jeszcze 
w obiegu, ale m. in. wyczerpano właśnie 
znaczek z Dollinszem. Reszty nakładu nie 
Tozaprzedano i dzięki temu obeenia, zaled- 
wie po trzech latach, wartość filatelistycz. 
na wzrosłą 50-krotnie. Na jednej z licyta- 
cji w Dorotheum zapłacona 450 względni: 

490 zlotych za dwie sztuki i byłv ta rekor- 
dowo drogie okazy z pośród kilkuset i 
nych znaczków. jakie nabyto w ciągu kil- 
kugodzinnej aukcji. 


Olbrzymie szkody w Hiszpanii 


Orkan zniszczył 50 tysięcy drzew . wyrywając Je z korzeniami. 


Madryt, 24 lutego. Szalejący przed kilku 
dniami na terania prowincji Viga kata- 
mfalny arkan zniszczył ponad 50 tysięcy 
drzaw, które wyrwał z Karzeniami, 

Dotychczas nie zdołano z całą dokładno- 
ścią ustalić rozmiary szkód w przewodach 
wysokiego napięcia oraz w przewodach te- 
lefoniczno-telegraficznych, faktem jest jed- 
nak, że na przestrzeni kilkuset kilametrów 


przewody te uległy bądżto zerwaniu, bądź- 
też nazkodzeniu, 


Polowanie na wieloryby 
dawniej i dziś. 


ków, w lutym. 
polowa ie na wieloryby, 

zamieszkujące wody 
to z podstawie kronik 
iw i stwierdzić, alę one 
Już w IX JSC rzez dłu, 
Bi okres czasu jważni żeglarza żeglowali 
na swych łodzie! i statkach żaglowych, po- 
slugując ah jedynie bronią rętamą, ktorą 
stanowiła lanca i harpun. 

Skoro spostrzeżomo z daleka wiejorybn, 
spnszczana na wodę para łodzi, które w 
szyhkiem tempie zbliżały się do zwierzęciu. 
Harpunnik przygolowywał się do rzutu 
i w odpowiednim momencie rzucał harpun. 
Wieloryb zanurzał się momentalnie w wo- 
de. ciągnąc za sobą pocisk, który tkwił w 
jego ciele. Do końca harnunu była przy- 
a. cienka, lecz mocna lina, której 
drugi komiec był zwinięty na przodzie ło- 
dzi i mógl z łatwością rozwijać się. 

Wieloryb wynnrzał się eo jakiś czas na 
powierzchnię, by zaczerpnąć powietrza i 
znów znikał pod wodą. Niejednokrotnie 
łódź oddalala sie znacznie od statku, go 
miąc za uchodzącym wielarybem. Jeżeli 
zwierzę była ciężko ranione, to coraz eze- 
Ściej wypływała na powierzchnię, wresz- 
cie zmęczone przez dłuższy czas pazasta- 
wała na powierzchni. Wówczas Iódź sta- 
rałą się ponownie zbliżyć do wieloryba, A 
jeden z żeglarzy ujmował długą lance i 
alaral się zadać zwierzęciu cios ostatecz- 
ny. celniąc przeważnie w serce. 

Jeżeli manewr udał 
wkrótce na pawierzchni U 
rzyła się, ża wieloryb zginął w czasie zanu- 
rzenia pod wodą. to pozostawal tam za- 


Jeżeli chodzi o 
te olbrzymie ssa 
mórz i powa 


szału w PEE EL ENEE namL WR uwikalh | - ANTAMĘ RSW RI ARASWAWOG || |OWESTSIOM poznania było zepsute anto 
księcia, ty mógl-by być anons, z gryma- 
sów, jak ta ty planujesz, to już rzecz obo- 
Jetna. 


nadanie! Wiee widzisz, że można spo- 
kojnie niekiedy zawrzeć znajomość z ab- 
cym mężczyzną... Że nie musi on konieeznie 
okazać sie łotrem z pod ciemnej gwiazdy.. 

— Oczywiście, że nie! 

— A ty mnie już tak nastraszyłaś tą hi- 
storją o Kizi.. Piszemy więc do „Gańra”? 

— Zaniosę odpowiedź mo drodze do redak- 
cji. AED Gi inż Helenko.., 

I obiecujesz nie zdradzić sie nikomu 
z tem Nuteczko1 

— Śmieszne pytanie! Chyba! 

— Nie piśniesz nawet słówkiem Kizi? 

— Nie bądź niewiernym Tomaszem He- 
lenkn... 

— Ani Cioci nie powiesz? 

— Badź snokojna. 

— Ani Duśka nie dowie sięt 

— Daję słowo. 

"Więc cię jeszcze raz proszę: ani Dada, 
ani Ceśka, ani Lola. ani Wisia, nie mogą 
absolutnie nie zwąchać.. Mira naturalnie 
też nie.. A jak ndn nam się zabawka, do 
piero opowiemy im w sekrecie, jak ta hy- 
ło! Żehy nam zazdrościly! Byle nie wyga- 
dały stę potem gdzie... mi o męże.. 

— Każemy im przysięzać.... 

— Teraz poradź mi moja najdroższa Ma- 
teczko, co ja mam włożyć na siebie, jak 
hędzie pierwsze spotkanie... Ale... ale — jak 
on nas, lub my jego poznamy 

— Nie bój sie! Niech najpierw da nam 
odpowiedź.. Potem umówimy się znów w 
ogłoszeniu, 

— No więc radź! Co mam ubrać? 

— Hm, a jak się będzie mialo na deszcz? 
To nie da się iść w tem, co mn opiszemy. 


zwyczaj kilka dni, aż postepujący rozkład 
i tworzące się gazy nie wydobyły jego cia- 
ła na powierzchnię. Wówczas holowano 
wieloryba aż do najbliższej atacji wielo- 
rybniczej, gdzia przystępowano do zużyt- 
kowania jego tłuszczu. 


Obacnle polawania na wleloryhy 
urządzają bogate kompanie, 


które greaniznia galę ekspedycje, w skład 
których wch kilka. g nawet kilkana- 
ście statków. [lejsce ręcznego harpunu 
zastępuje niewielkie dzlała, które wyrzuca 
harpuny na znaczną odległość. Z boku har- 
puna znajduje się kilka zadziorów, umiesz- 
czonych na zawiasach i „Bprężynach, sc 
ostrza mogły otworzyć sią we wnętrzu i 
zaczepić. Poza ostrzem, a tuż przed zadzio: 
rami znajduje się mały granat, którego za- 
daniem jest silna zranienie zwierzecia. 

W ślad za statkiem atakującym posuwa 
się statektabryka, m olbrzymich rozmla- 
rach, na którym dokonuje się na miejscu 
peg óbka produklów pochodzących z wię- 
loryba. Na pokładzie iakiega statkn znaj- 
duje się cały szereg urządzeń. które służą 
do tego, by wieloryba w jaknajkrótazym 
oząsie poćwiartować, oddzielić jogo tlnsząz 
od mięśni i wszystko to poddać ndnowied 
niej przeróbce. Wyszkolana odnowiodnia 
załoga i nowoczesne maszyny działają tak 
sprawnie i szyhko. że w elądu półtarej go- 
dzlny wszystkie użytkowne części wielo 
ryba znajdują się już w kotłach. 


Wlelaryhy nle posiadają prawla wrogów, 
którym mogłyby ulec we wodzie. 


I temu właśnie niektórzy przypisują fakt, 


— Ach! Jakaś ty naiwna! To się określa 
kié znak szczególny dla naa lub dla nie- 
go! Kwiatki jakiś w ręce. chusteczka u 
niego w kieszonce, itd, 

— No, ale przyjmiimy, że hędzie pogoda! 
Otwórz, faja droga szafę. Tak. No... ja 
mi w tej sukience będzie? — Ca1! Zwarjo- 
wałaś1! Żólła sukienka dla blondynki?! — 
Nie bądź złośliwa! — — W czerwonem?! 
Oszalała dziewczyna! potwora chce ze mnie 
zrobić! Przy moich rmmieńcach. mam w 
tzerwonem się pokazać! Kapitalne! — — 
Bardzo ci dziękuję! Kapelusz wywiniety!! 
Gdzie ty masz oczy! umyślnie mi to ro- 
bizz! Ja — i w wywiniętym kapeluszu! — 
Też coś!.. Nie przypmszczałam. że do tego 
stopnia zależy ci na ośmieszeniu mnie! — 
Nie, nie rób ze siebie niewiniątka! Znamy 
się dobrze! 


— Ależ Helenko! Ja ciebie nie poznaje! 
Taż niczem nie zadawalasz się dzisiaj! Ani 
ci radzę, ani odradzam! Rzecz twego gu- 
stu ta czy owa toaleta! Nigdy do tegn sto- 
pnia nie byłaś drobinzgawa! Czemuż... 

— Ale dzisiaj co innego! Sama czytałaś! 
Ma być przecie „ef“ — „ef*! Nie? — Po- 
wiedzą 

— No, ale ty zanadto znowu wybierasz. 
Jeżeli ma się zakochać, to i tak aż nadto 
masz pawahów chyba... 


— Nie pochiebi: Jeszcze się zresztą 
mam czas zastanowić nad toaletą. Weze- 
śniej, jak do tygodnia, spotkania nie bę. 
dzie. Tylko nie zapomnij oddać odpowiedzi 
ns jego anons. Żeby był jutro w gazecie! 

— Toież idę już, ba potem może być za- 
późno. Pa, Hełenko. 

Pah kachanie, DA... 


— Tak mi serce bije, Nuieczko... 


! Żeby, 


że zwierzęta te są dohroduszne I łagodne, 
Wszystkie wieloryby żyją przeważnie gro- 
madnie i łączą się w stada po kilkadzie- 
siąt sztuk. Samica nigdy nie opuszcza mło- 
dych i zawsze opiekuje się niemi. Myliłby, 
się ten, ktohy sądził, że te pociechy „ma- 
mum“ gą bardzo małe, ba w chwili ZET 
są na świat długość ich wynosi bagatel- 
ką — okało 6 metrów. 

Powyższym cechom natury wielorybiej 
należy przypisać fakt, że stają się one fa- 
twą zdnhyczą człowieka, Wieloryby. wedru- 
ią niejednokrotnie i przebywają olbrzymie 
przestrzenie. Zdarzyły elę wypadki, że w 
Ameryce zabljana wleloryhy, w których 
ciele tkwiły harpuny, ze statków polują- 
cych w okollcach Australjl. 


Głównym produktem, 


jaki RETIA się z Heut jest tran o- 
raz Huszcz. len wieloryb może dawać 
przeciętnie da w ton tłuszczu. Tłuszcz wie- 
loryba służy przedewszystkiem do wyro 
bów najlepszych i najdelikatniejszych ga- 
tunków mydła. Sproszkowanego mięsa wie, 
loryba używa się do tuczemia trzody chle- 
pe Oprócz powyższych, wielnryb dostar- 
za jeszcze fiszbinn, który służy do wyra- 
Banik glęboko-morskich wadek rybackich, 
oraz elastycznych części, przyrządów. Je- 
den okaz możę dać do póltory tony fiszhi- 
nu, o wartości około 30.000 złotych, 


Jeżeli przeglądniemy statystykę tyeanoN 
sią wielorybów, to przekonamy się, że 
rokracznie pada wiele tysięcy 
tych zwierząt, 


można też przypuszczać, ża te ciekawe ol. 
brzymy morskie byłyby przeznaczone na 
zagładę i wymarcie, gdyby państwa nie 
zdecydowały się na ograniczenie niszcze- 
nia ich. 

Oto parą ciekawych danych: podczas gdy 
w, roku 1919/20 upolowano 11.469 wielory- 
bów, to w 10 lat później aż 27.566. — Mimo 
więc alarmujących wieńci ogólna ilość za- 
bitych wielorybów zwiększyła się w ciągu 
dziesięciolecia wybitnie, bo mmiejwięcej 
dwukrotnie. Jeżeli równocześnie porówna: 
my ilość wydobytego tłuszazu 2 zabitych 
wielorybów, to okaże się, że w 1919/20 ro- 
ku wydobyto 407.327 beczek tlnszczu. każ- 
da po */, tony, zaś w roku 1928/29 1,867.848 
beczek. W ten spossóh mimo, że ilość za- 
bitych sztuk zwiokazyla się mniewięcej o 
100 procent, ta Ilnść wydobytego tluszczu 
nodskaczyła aż u 450 pracent, — Powodów 
można dopatrywać się w postępie techniki 
i w ekonomiczniejszym sposobie wyzyski- 
wania cial wielorybów. 


Uroczysta rocznica w Iranie. 


(=) Teheran, 24 luiego. We wszystkich 
okolicach Iranu obchodzono w ubiegłą eo- 
bote w sposóh niezwykle uroczysty Tocznicą 
objęcia władzy przez cesarza Riza Pahleviź 
który, jak wiadomo, dokonał marszu na 
Teheran. Stolica kraju była bogato przy- 
ozdobiona flagami państwowemi, 2 na 
wszystkich pojazdach powiawały chorą- 
ziewki, 

W piątek, wieczorem, w wigilią uroczy- 
stości, udał się cesarz w towarzystwie księ. 
cia mastępey tronu, na święto związku ofi- 
cerów, po którem spalono przepiękne ognie 
sztuczne, 

W sobotę odbyła się na torze wyścigo- 

wym w Teheranie tradycyjna defilada woj- 
ska, oręanizacyj studentów i młodzieży, 
która w tym roku wypadła RE impo- 
nująco. W przeciwieństwie do uroczysto! 
z roku ubiegłego, tym razem brały w uro- 
czystości udział nieprzeliczone RC] mlo- 
dzięży. Szezogólnie imponująco wygladaly 
wojska i lotnictwa irańskie, które poezy- 
nity znaczne postępy w dziedzinie moto- 
pah Gda jo w AREK We Alu dw E CIWO | | | 


mnie tylko nie nabrał! To byłoby okrop: 
ne. Ala ty o tem sza! Nikomn ami mmi- 
mru. No! Niechby o tem dowiedział sie... 

— Cicho-no! Nie, zdawało mi się, że już 
jada 

garsonowi dobrze wyłażyłać o eo 
chodził J 

— Możesz być spokojna. Zapamięta. — 
Tak będzie wszystko, jak odpisałyśmy mn 
dwa dni temu w „Goñńen“, On ma zajrzeć 
koln 5-ej wieczorem do Gristaln". a w bu- 
tonieree ma mieć żółty goździk i kremową 
chnsteczkę w kieszonce. Ma stanąć koło 
drzwi i niby rozglądać się za kimś. Wów- 
czas garson go nas nadprowadzi. 

— Kapitalne! Ty jeste nieoceniona! — 
Drzę cała, żehy tylka nie odkrył tego 
wszystkiego. 

0O! E, znowu nie.. Zdawało mi się. 

— A jak on w istneie nie zjawi siel Al- 
bo patrząc na nas, gdzie od któregoś juž 
stolika, wyśmiewa się ze mnie w duchu? 
Żeby tylko mój mąż nie dowiedział się. 


— Nie gadajże głapstw! Wiesz, że 


arson 
must go do nas przyprowad n naa 
nie zna! Chcesz, ta możemy jeszcze wyjść, 


Ale to nerwy... Ja drżę cala! 
Miałabym za swoje! A mąż 
taki uważający na te rzeczy... SR bez 
skazy zawsze, jak wiesz o tem.. jak ja mo- 
glam! Ale juź po niowczasie! Popatrz! — 
Tam ktoś rozgląda sie.. Obrócony do nas 
tyłem.. Jaki postawny, eleganoki, wytwar- 
ny w ruchach.. Zakocham się, jak amen! 
Czuję to.. Tak mi serce bije! Garson 
nodehodzi do niego! Już odwraca siel.. — 
A—a—a! To mój mą! A to łotr dopiero! 
Taki bez skazy zawsze! Zobaczył mnie! Co 
ja powiem? Strach! I to jego anons! Ochi 


Stefan Krasiński. 


— Prawda... 
Bi 


minut nauki. 


Wynalazkiiodkrycia 


czynnikami postępu ekonomicznego. 


Kraków, 4 lutego. 

Mimo wszelkich utyskiwań głosów x tej 
czy z innej strony, kwestjonujących do- 
tychczasowy dorobek duchowy i materjal- 
ny ludzkości byłoby abenrdem. gdyby ktoś 
na serjo uparł sie przeczyć faktowi tak o- 
czywistemu. jak postęp cywilizacyjny. Ja- 
kaz rolę odgrywają w rozwoju tego proce- 
su wynalazki i odkrycia? Bo to, że iatotnie 
odgrywają. nie ulega dla nikogo wątpli- 
wosci. Moze więc szkic niniejszy będzie pró- 
ba na owo pytanie: „jaką role?“ Nie ilo- 
fciowo, ale Jakościowa. 

Kwestie zasadniczą dla wykorzystania 
wynalazków w postępie ekonomiczno-cywi- 
lizącyjnym jest ich rentowność. Znane nam 
Są przecież rozmaite dziwolągi wynalazcza, 
ktore nigdy mima opatentowania nie zna- 
lazły zastosowania. Podobnie też mimo, iż 
rotrafilibyśmy przy pomocy współczesnej 
wiedzy uzyskać chemiczne diamenty, je- 
dnak nle praktykulemy tego z powodu zbyt 
wielkich kosztów produkcji, 

Wynalazek chemika Moisaona, który u- 
zyskał dlamenciki w roku 1484, spalając 
wegiel w temperaturze około 3000 stopni 
crepla — nozostał jednak tylka zdobyczą 
laboratoryjną. Oprócz uskuteczmienin wy- 
nalazku potrzeba jeszcze odpowiedniego 
kapitały, celem sfinansowania go. Jak 
twierdzi jeden z najwybitniejszych współ- 
czesnych ekonomistów „wynalazki, zmajdu- 
Jace zaetowowanie w życiu gaspodarczem, 
ag zazwyczaj kombinacją kilku wynalaz- 
kow. Ludzie posługiwali się odrębnie szy- 
nami i Inkomotywami parowemi, manim 
Stephena nnścił w ruch po raz pierwszy 
w dziejach lokomotywe parową a szynach. 


Nowoczesne rewolucja gospodarcze są 
wynikiam awona stosawanla nowych 
pamysiáw technicznych w krótkim prze- 

tlagu czasu, 


Wielki przemysł fabryczny przedtem ni- 
£dzie nie znany, zrodził sie tym sposobem 
w Angli w latach 1776—1770“. 

Przewroty techniczno-ekonomiczne poja- 
WIAJĄ me w dość nierównomieruwch odete- 
pach czasu — rzechy mnżna, kapryśnie. Oto 
dwa wymowne przykłady: wynalazek o- 
gma, wytapiania metali itp. dokonane w 
zamierzchłej przeszłości. nastąpily w wy- 
jatkowo trudnych i niesprzyjających è 
nalazkom i wynalazwości okol znościach, 
Jakiemi byly warunki hytowania człowieka 
merwotnego. a znawu Grecy, którzy prze- 
kazali potomności dzieła ztuki i myśli, 
ktore i dziś są skarbnica calego świata, o- 
kazali się dziwnia uhaglmi w pomysłowość 
| wynalazczość narodem. 

Natomiast niezwykle hlyszczącym. jeśli 
chodzi o postęp nauk ścisłych i technicz- 
nych, był wiek XVII, zwany powszechnie 
wiekiem reakcji. „Jak wielką jest pola wy- 
nalazku, o tem chyba najdobitniej może 
naa przekonać 


cud kslążki drukowanej, 


Dawniej, w głębokiej starożytności, zdoby- 
cze techniki były znane wtajemniczonym 
kapłanom (Feipt) w warstkie artystokra- 
tycznej, w czasie zawieruch wojennych nie 
qednokrotnie wraz z wsgubieniem wtajem- 
mezonych przepadały dla ludzkości zmane 
1m wvnalazki. Dzięki ksiażce nastąpiła de- 
mokratyzacja i rozpowszechnienie wiedzy i 
znikła możliwość zatracenia dokonanych 
odkryć, wraz newiemi sferami. Nletylko 
druk, ala wagółe całą noważytną wy- 
lazczońć cechuja to, że siala sią narzę- 
dzlom dostęnnem szerokim masom. 
skutek wynalazków w zakresie komu 

nikacji nastapilo wydatne obniżenie ko- 
sztów produkce: Obliczono w Niemczech 
przed poprzednią wojna. że 100 ke. zhoża 
mażna przewieźć na drodze nierwotnej na 
odległość 100 km. za cene 12 RM. Przy taj 
samej cenie zboże to może jechać po gościń- 
cu 400) km. 4500 km. nowoczesna koleją że- 
lazna. 25.000 km. droga morską! 

Dzisiejsza koszty przewozu, wnloskując 
przez analog je, są zapewne Jeszcze niższe, 
„Doninałość ekonomiczna — pisze jeden ze 
wsnółczesnych uczonych — npotanienia ko- 
sztów przewozu osób i towarów, wyrażają- 
ca się głównie w akróreniun czasn przewo- 
zu, streszcza się przedewszystkiem w nsknu- 
tecznianin i wyzyskaniu mospodarczych od- 
kr srody starożytne nie znały w ca- 
ło! dnegn z pieciu kontrnentów. nie 
wiedzieli u Pacyfikn. wprawiali w ruch 
swe żaglowce głównie siła mięśni wiośla- 
rzy, nie znali kompasu. Doniera wynalezie- 
nie i praktyczne zastosnwanie przez Wene- 
cię sprawniejszezo nastawiania żazli i 
kompasu w wieku, wynalezienia 
bron! palnej w wieku XVI (ta znaczy po- 
sługiwanie się nią na szeroką skale) nmoż- 
liwiło wypłymięcie na ogromne oceany i 
odkrycie, a następnie nodbój i eksploatację 
gosntdarczą krajów zamorskich. co przy- 
niosła tak doniosła i nadspodziewanie 
Swietne sukcesy. 


Dzięki odkryciu Ameryki wzrosła 

Jlaść hodowanych raślin I zwierząt 

przez mleszkańców paszczególnych 
kontynentów. 


Furonejczycy poznali dzięki Ameryca zie- 
mniaki. kukurydzę. tytoń, Mieszkańcy A- 


meryki nie znal przedtem eni bydła Ra 
tega, ani koni, osłów. Używali lamy jako 
j i eznego. nie znali wozów na ka- 
ańcy Nowega Świata hodują 
mstwn zwierząt, przywieziony: 


W. 
ję włedy, klody nia úni- 
się a niej na żadnym z pozostałych kon- 
tynentów. Przykładów podobnych można- 
by wyliczyć o wiele więcej. _, 

Odkrycia geograficzne umożliwły kolo- 
nizacje słaba zaludnionych obszarów i eks- 
ploatację okolie bogatych w surowce, prey- 
czem operacyj tych dokonywano wyjątko- 
wn popłatnie, dzieki wyższej technice prey- 
byszów. Kolonizacja Ameryki. zapoczątko- 
wana zaledwie przed kilku atuleciami, wy- 
dała, biorac względy ekonomiczne, jak naj- 
bardziej ohfite rezultaty. 


madarcze zużytkowaniae wynalazku 


zasięg ekonamicznego 
wyzyskania odkryć geograficznych. 


Również zmiana przemysłu chalnpniczago 
na fa my dokonała się dzięki temn wy- 
ualazkowi. Ogromne fabryki, których ro- 
botniecy mieszkają gdzieindziej, pojawiły 
się na Zachodzie z końcem XI wieku, 
gdy przedsiębiorcy zaczeli wprawiać w 
rnch narzedzia motorem parowym. Szcże- 
gólnie da Je znaczenie miał motar paro- 
wy w komunikacji wadnej I lądowej, na 
progu zeszłego stulecia, Jeszcze dziś komn- 
nikacja wadna jest w wieln wypadkach 
tańsza, niemniej jednak koleje żelazne zna- 
camie zmniejszyły różnicę kosztów przewo- 
zu na lądzie i na morzu na korzyść trans- 
portów lądowych, przedtem bardzo dro- 
gich. Rozwój kolei żelaznej wzmógł też 
trakcje konną osób i towarów do pobli- 
skiej stacji, nastąpiło zwiekszenie ruchu 
kołowego, natomiast 


wynalazek auta zdetronizował kania. 


Popyt na konie i paszą uległ zmniejszeniu, 
kapitał gnspodarntwa narodowego uległ de. 
precjacji, czyli — kolej w całości gospo- 
darki była rentowniejsza niż auto! Również 
dzięki rozbudowie sieci dróg kolejowych, 
głody masowe, trapiące wielkie przestrze- 
nie i duży procent lndzi w czasach daw- 
nyoh, znikły niemal zupełnie wskutek mo- 
żliwości taniego przywozu zboża z krajów 
o niskiej cenie tega produktu. 

W dziedzinie polityki populacyjnej (lud- 
uaściowej) potanienie kosztów przewnzn 
wpnlynelo na agramne zmiany w obri 
tych problemów. Dawniejsza, powiedzmy 


grecka, emigracja obejmowała nieliczne 
grupy ludności, kolonizujące pobliskie oko- 
lice. Zań w wleku XIX bliska 20 miljonów 
ludzi przesledliła sią z Europy da Amary- 
kl Półnacne], zaś jszło 5 miljanów prze- 
się da Ameryki Pałudniowaj I po- 
lych kontynentów. Kolej żelazna, a 
Której było tyle mowy, zużywa i przywi 
dużo węgla. Podobnie, aby otrzymać żela: 
z jednej tony rudy żelaznej zużywa sie 
około półtorej tony węgla. Człowiek jnż 
od zarania swych dmejów starał sią czer- 
pać z zasohów świata, zarówno Zwierzęce- 
go, roślinnego, jak í mineralnego. Stosu- 
nek, jaki zachadzi między eksploatacją 
tych trzech dzialów ulegał ciągłej zmianie. 

Obecnie pokolenia współczesne korzysta- 
ją z zasobów mineralnych w stopniu dale- 
ko większym, niż poprzednie. Jeżeli chodzi 
o wynalazczość w dziedzinie rolnictwa i tu- 
taj wyciągnąć można charakterystyczne i 
ciekawe wnioski, Jest rzeczą hardzo praw- 
dopadobną, że upadek rolnictwa na terenie 
cesarstwa rzymskiego w III wieku po 
Chrystusie był wywołany w tym samym 
stopniu przez zniszczenie gospodarki , pie- 
niężnej, jak i niski atan techniki rolniczej, 
zwłaszcza techniki nawożenia. 

Ówczeżny atan wiedzy nle dawał 
środków ohrannych przeciwka wy- 


Jaławieniu gleby. 


Dzieki dzisiejszej wiedzy rolniczej, na 
którą składają się wyniki wielu nauk po- 
moeniczych, umiemy uprawiać glebę le- 
piej. Zarówno głebsza orka, lepsza nyrawa 
1 obfite, a rozmaite nawożenie zahamowały 
nrzymajmniej na odcinku kultury rolnej 
gospodarkę rahuukową. Ale faktycznie w 
stosunku do calości gleby i jej skarbów na- 
dal stosuje się gospodarzenie rabunkowe, 
ponieważ bezpowrotne okałacanie ziemi z 
cennych minerałów, zużywemych na budo- 
wę środków komunikacyjnych. narzędzi i 
maszyn, fabrykację nawozów sztucznych 
itp. ulegl niewspółmiernemu pomniejsze- 
niu w stosnnku z czasami dawnemi. 


p 
przyszlaść, że ten 
mimatacji ulegnie z czasem dzl 
wynalaszkom, pewnemu zahamawaniu. Ró- 
wnocześnia przekazujemy naszą zdobytą 
wiedzę araz coraz to wydatniejszy dorobi 
w zakresie zdobytej myśli i realizac: 
technicznych przyszłym pokoleniom, dając 
im tym sposobem jakby pewną am- 
pensate za fakt, że znhożamy jao wyeks- 
ploatowane i przerobione zasoby świata 
mineralnego. Duk 


Dlaczego ludzie palą tytoń? 


Gdybyśmy spytali aie palacza, dlaczego 
pali, otrzymalibyśmy napewno odpowiedź, 
któraby brzmiała mniej więcej następują- 
eco: 

— A dlaczego właściwie nie mialbym pa- 
lié, skoro pałenie sprawia mi przyjemność, 
a przyjemności w życiu jest wszak tak nie- 
wiele. 

Ktoś inny powiedziałby: 


— Palę, ponieważ palenie ułatwia mi 
pracę. 
— Dzięki papierosowi uspokajają się 


moje nerwy — tłumaczyłby się ktoś trzeci. 

Przechodząc do porządku dziennego nad 
takiemi i tym podobnemi tłumaczeniami 
sią palaczy. rozpatrzmy sprawę, kiedy wla- 
ściwia ludzie zaczynają palić? 

Pewien lekarz w Moskwie, nazwiskiem 
Wierszynin, przeprowadził badanie na 120 
palaczach i ustalił, że z pośród nich 35 za- 
częlo pallć przed ukończeniem 9 raku życia, 
135 w latach od 10—13. od 14—18 r.. 364 
od 19—25, a 13-tu w późniejszym wisk 

7. powyższego zestawienia wynika, że 
znaczna większość, bn okolo 70 procent za- 
częło palić przed ukończeniem 18 rokn žy- 
cia. Nia można więc przypuszczać, aby mło- 
dzież i dzieci w czasie kiedy uczyły aię pa- 
lié, już poirzebowały lekarstwa. dla ner- 
wńw. dla osłodzenia gorzkiego życia. lub 


pobudzenia się dn pracy. Możnaby wi 
stanowczo twierdzić, że znaczna większość 
palaczy pall dlatego, że nauczyli się palić 
nieświadomie, będąc [eszcze dziećmi, a palą 
nada) dzięki przyzwyczajeniu | hrakowi 
ne jwoli aby przestać palić. - 

Jeżelibyśmy starali się któregokalwiek 
z palaczy przekonać nowyższemi argumen- 
tami, to każdy 7 nich twierdziłby, że pali 
świadomie. mając na uwadze korzystny 
wplyw tytoniu. A 

Popatrzmy na ucznia, który ukradkiem 

zaczyna palić. Pali papierosa, pluje na zie- 
mię, i robi się hardzo ważnym, że „nie 
| przystępui bez kija“. Z jaką to pogarda pa- 
| trzy an na młodszych od siebie „smarka- 
czy”. W oczach perlą się lzy. dym drapie 
po gardła i zmusza do kaszlu, a on pali i 
pali, gdyż nia chce noprostn pnzostać za do- 
rosłymi w yle, Młodzież lubi naśladować 
starszych, zwłaszcza tych, którzy w nezach 
dzieci nehodzą za poważnych i godnych do 
naśladowania. W tem właśnie tkwi główny 
powód dlaczego ludzie palą. 

Że tytań szkodzi ludzkiemu organizmowi, 
Jest faktem aczywistym. któremu nla będzie 
przeczyl żaden lekarz. Ponadto wydatki na 
tytoń i papierosy, w dzisiejszych ciężkich 
czasach, kiedy w gospodarstwie domowem 
niejednego hrakuje, stają się też tym argu- 
mentem, który przemawla przeciw paleniu. 


Chille nawiązuje bliższe stosunki 
z Hiszpanją. 


Madryt, 24 lutego. Z okazji wręczenia 
swoich listów uwierzytelniających szefowi 
państwa hiszpańskiego generałowi Franco 
oświadczył nowy ambasador Chile, Herman 
Figueroa Anguita, że zarówno rząd Chile, 
jak i cały naród cieszą sie niezmiernie 
z umacniania i rozbudowy tradycyjnej 
przyjaźni z Hiszpanią. Chile życzy si 
gorąco wspólpracy w zacleśnieni. 
wym I materjalnych stosunków 
krajami. Szczególnie w dniedzimie gospa- 
darezej istnieją możliwości szeroko zakro- 
jonej rozbudowy, uwzględnającej właści 


wości abu krajów. Ambasador zapawni! 
również o lajalnej współpracy w dziedzinie 
duchowej i kulturalnej nad dziełem jedno- 
ści hiszpańskiej i zachowaniem wspólnoty 
narodowej. 

W odpowiedzi na to przemówienie szef 
| państwa hiszpańskiego podkreślił, że sto- 
E przyjazne z Chile, mima przejścio- 


wych nieporoznmień, nie wpływających 
jednak na całokształt współżycia, stają się 
coraz żywsze. Nawiązując do słów amba- 
sadora odnośnie do wspólnoty hiszpańskiej, 
gen. Franca oświadczył, że zakładając tę 
organizację. miał on na celu zabezpieczenie 
koniynuowania Ide] | działa genjusza hl- 
szpańskiego, polegniacego na rozbudzaniu 
świadomości w świecie hiszpańskim i har- 


mi wapólnoty jędzy Hiszpanją a 
pan mi Tre; amerykańakiema. 
ego najgorętmzem życzeniem jest możliwia 
fx najszybsze utworzenie rady wspólnoty 
hiszpańskiej w Ameryce łacińskiej. 


Wkilku wierszach. 


Prezydent Irlandji da Valera oświadczył, 
że samoloty miemieckie w calym szeregu 
wypadków odstępowały od atakowania 
statków irlandzkich, gdy się tylko przeka- 
nały, że płyną one pod narodowemi flaga- 
mi Inandji. 


W wałce o nowe poglądy 
na działalność wątroby. 


Gdy w roku 1629 ukazała się we frank. 
furekiej firmie wydawniczej mała broszur. 
ka „De motu cordia et aangninia* (O ro- 
ohach serca i krwi), napisana przez uezo- 
nego Wiliama Harveya, wywołała mrama 
jedynie śmiech i drwiny wóród powag 
świata medycznego. 

Wszystkim uczonym wydawało wię aie- 
dorzecznem to, co utrzymywał Harvey, a 
mianowicie, że krew, która według ich 
mniemania opuszcza serce poto, aby odiy- 
wiać tkanki, ma rzekomo wracać do niego 
z powrotem, adwiedziwszy po drodze płuca 
i zaczerpnąwszy tam nowych składników, 

Pocóżby w takim razie istniała wair 
wytwarzająca, zdaniem ówczesnych powag, 
ustawicznie nowe zapasy krwi, jeżeli ras 
wytworzona przez nią krew bez przerwy, 
krąży w organizmie, kręcąc sią niczem ka- 
ruzela po swem zamkniętem kole, To dow- 
cipne ujęcie o „karuzeli krwi" miało sią 
stać tym nieomylnym ciosem, ośmieszają- 
cym teorię Harveya o krążeniu krwi, 

Naturalnie, że w tej walce z nowym po- 
glądem nie omieszkano zmobilizować ma- 
wsze w takich chwilach uałużnej tradycji. 
Wszyscy poważni uczeni zaczęli powoływać 
się na autorytet nówięcony wiekami, a był 
nim Galen, który uważał, że krew to płyn 
odżywczy dla tkanek, który oczyszcza po- 
nadto i pluca, ale który raz przepływa 
przez organizm i już nigdy nie wraca. 

Miał jednak Harvey jeden argument, 
który prędzej czy później musiał obalić 
tearje średniowieczne, oparta na domysłach 
Taczej, aniżeli na ścisłem logieznem rozu- 
moawaniu. Postawił on mianowicie następu- 


jące pytanie: — Ileż to krwi wytwarza w 
istocie rzeczy watrobat Przypuśćmy, że za 
każdem uderzaniem serca około 60 gramów, 
czyli w jednej minucie przeciętnie 72 razy 
tyle, „a w przeciągu godzimy jnż około 250 
kg. Diezba ia odpowiada mniejwięcej trzy- 
krotnej wadze ciała człowieka. Śkądżeby 
organizm był w stanie tyle krwi ustawiez- 
nie wytwarzać i gdzieby się ona mieściła 
„Borliwym yznawcą teorji Harveya stal 
się Bolończyk Malpighi, który po raz pier- 
wszy użył mikroskopn, aby zbadać wędrów- 
kę krwi po organizmie. To, czego nie mógł 
1eszczę wytłumaczyć Harvey, Malpighi %0- 
baczył wyraźnie przez mikroskop, a mia- 
nowieie okrężną wędrówkę krwinek. 
Znakomity ten uczony narazil się na szy- 
kany za atrony kolegów pa fachu, którzy 
padburzyli nawet przeciwko niemu atnden: 
tów, a ci napadli na dom Malpighi'ego i 
splądrowali brutalnie jego mieszkanie; 
przyrządy naukowe badacza zostały znisz- 
ozone, a jego epokowa prace spalone, 


ZZ ZZA 
CIEKAWOSTKI. 


Niektóre ryby morskie przebite strzałą 
na wylot można złapać, i co najciekawsza, 
wrzucone do akwarjum, wracają do 
wia i pływają żwawo. 

* 


Latające ryby sę bardzo smacme i w 
maektorych okolicach jak Barbados lowie- 
nia ieh należy do przemysłu rybnego, przy- 
czem rybacy polują noeg, posługując sią 
światłem, wobee którego ryby stają sią 
bezradne jak ćmy. Nieraz rybacy siedzą 
spokojnie w oświetlonej lodzi, a ryby sa- 
me do niej skaezą, 


Uzębienie żarłacza jest bardzo piękne. 
Oba przednie rzędy zawierają po 40 zębów. 
Za pierwszym górnym rzędem znajduje się 
zaglębienie, które zawiera nieskończoną 
ilosć zębów zapasowych, gotowych każdej 
chwili do zastąpienia zmiszezonych, Już 
osiemnaście wieków iemn pojawił się cie- 
kawy opis trybu życia żarlacza, z którego 
wynika, że małe w razie niebeznieczęństwa 
chowają się do paszczy awych rodziców, 
z której są później wypuszczane na zew. 
nątrz. x 


Wśród niektórych ludów nolinezyjskich 
jest zwyczaj. że pokarmów nie spożywa się 
nigdy publieznie, bo jedzenie jest wważana 
za akt niebeznieczny i delikatny. Nietylka 
więc nie jada się nigdy w obcej wiosce, 
alo nawet we wlasnej zwyczaj wspólnego 
Jadama jest ngraniczony. Pa rozdziale po- 
karmow každa grupką odwraca się tylem 
do reszty i w ten sposób spożywa swój po- 
sałek bez swiadków. 

T ludów tych mąż uchodzi za złunea, gdy 
opiata, żonę ramieniem na głównym placu 
we wsi. [ub gdy bierze ją za rekę. Jeżeli je- 
dnak mąż i żona będą eobie wzajemnie wy- 
łapywali wszy na tym samym placu i na- 
stępnie ziadali je, to będzie wszystko w po- 
rządku. 
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